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Jugosławia i Czechosłowacya zamierzają
militarnie obsadzić l u s t r y  i zach. Wąjjryi

- Wiedeń. PAT. „W  i en. Allg. Ztg.“ donosi z 
Berlina: Reprezentant prasy Hearsta donosi, 
że istnieją niezbite dowody, iż Czechosłowacya 
i Jugosławia pod pretekstem ratowania Au- 
slryi przygotowały wspólną operacyę wojsko­
wą celem stworzenia iaklu dokonanego przez 
obsadzenie szerokiej strefy między Auslryą a 
iW ęgrami.

Wiedeń. PAT. „Wien. Allg. Ztg.“ donosi z 
Hagi: W  sprawie konweneyi militarnej mię­
dzy Czechosłowacją a Jugosławią dowiaduje 
się Hóllandsh News Buro, że przyszła ona do 
skutku na podstawie konkretnych projektów 
dowództwa wojskowego w Belgradzie i w Pra 
dze. Wedle tego projektu siły jugosłowiańskie 
przy konieczności operacyj wojennych na gra­

nicy między Węgrami a Auslryą mają być 
oddane do dyspozycyi czeskiego sztabu w oj­
skowego. Czeską główną komendę obejmie ge­
nerał Podhaysky, którego sfefeni sztabu będzie 
pułkownik Śipek. Generał Podhaysky olrzypia 
dwie drwizye: (i i (J. pod dowódzLwem genera­
ła Kresi i generała Sneydarka. Armia jugosło­
wiańska dla okupacji Węgier zachodnich zo­
staje pod rozkazami generałów Sreckiwosti i 
l/obrirza. Podczas g*łv generał podhaysky ma 
ruszyć z Pre.ssburga, Jugosławia wyśle dwa 
pułki ku północy w kierunku na Sticnaman- 
gi r celem połączenia się sił obustronnych. Ten 
plan stanowi podstawę militarnej konweneyi. 
Obejmuje on szczegóły'okupacy i Austryi i W ę 
gier pod kierownictwem Czechosłowackim.

-o-o-

Kaetieiz Sini o vnM swsj mbj.
Insbruck. (A  W .) W  sw oje j pow rotnej podróży 

do W iednia zatrzym ał się kanclerz austryaekl w  
Insbrurku i udzielił przedstaw icielom  fanflejszej 
prasy kilka uw ag o rezultacie swych podróży Jak 
z jego  wynurzeń w idać, na jw ażn iejszą  była po 
dróż do P ra g ’ i przyn iosła też najlepsze rezu lta­
ty. W  Pradze bow iem  dow iedzie li się dyplomaci 
nustryaccy, że akcya na rzecz Au stry i w  L id ze 
N a rod ów  ma obecnie znacznie w ięce j szans pow o­
dzenia, an iżeli sądzono w e Wiedniu.

Lokow an ia  z czeskim i m ężam i sianu m iały na 
celu jaknajszybs/.ą rea lizacyę uzyskanych przez 
auslr. m inistra finansów  kredytów  ora z  m lajy na 
w idoku ściślejsze gospodarcze zbliżen ie obu państw 
Co się tyczy  podróży do Berlina, to poza s tw ier­
dzeniem, że oba rządy, tj. niem iecki i  austryacki, 
stoją na gruncie po lityk i wypełn ien ia traktatów  
pokojowych, naturalnie p rzy  odpow iednlem  sto­
sunku drugiej strony, nie dała pozytyw nego re 
zultalu.

Kon ferencya w  W eron ie  dała poznać Austryi, że 
W łochy w  osobie sw o jego  m inistra sp raw  zagra ­
nicznych Szancera starały się przez odesłanie tej 
sp raw y do L ig i  N arod ów  nadać je j charakter 
m iędzynarodow y a zarazem  zmusić w prost pań­
stwa europejskie do zajęcia się problemem ae 
stryackim , co w yraźn ie  podkreślał m inister Szan­
cer podczas swoich obrad z dyplomatam i auslrya- 
ckimi. I  tutaj udało się Au stry i naw iązać rok o­

wania o podjęcie ?0-inilioii<j\vego k iedy  tu, p rzy ­
znanego już przez w iosk i parlament.

fta {tfti iii! Iaż aa ffieto Mmi Mn?
Londyn. (A - W .) W tajem niczone angielsk ie kola 

polityczne Uczą się z m ożliw ością  dostarczenia 
przez A n glię  rządow i austryackiemu kredytu bez 
szczególnej gw arancyi. N a jw ażn ie jszym  w arun­
kiem byłaby redukcja  ogrom nego austryacklego 
aparatu urzędniczego.

tai o iMm tali «i!d.
■Wiedeń. (A . W .) W edług ostatnich w iadom ości 

założen ie n ow ego  banku em isyjnego w  W iedniu 
nastąpi 1-go października br. Akcyonaryusze ban­
ku, k tórego kapitał zak ładow y w yn osi 100 m ilio ­
nów  fran ków  szwajcarskich, u tw orzy li konsor- 
cyum, składające się z 3 grup : z o rgan izacy l w ie l­
kich banków, organ izacyi średnich i małych ban- f 
ków  oraz lak zwanej organ izacyi pojedynczych 
firm . U dzia ł rządu w yra ża  się we. form ie gw aran ­
cy i 50% kapitału akcyjnego. Rokow ania pom iędzy 
akcyonaryuszam ł wykazują, bez względu  na prze­
w agę  organ izacy i w ie lk ich  banków, która w y ­
w rze  znaczny w p ływ  na ukonstytuowanie się ban­
ku. D aje ona 45 m ilionów  franków . Z zagran icz­
nych banków przystąp iły  do konsoreyum francu­
ski „Lan derbank" i „A n globank ’1 pod warunkami 
jednak jjew nych  zmian w  statucie, zapew n iają­
cych nowemu bankow i zupełną niezależność w  sio 
sunku do państwa.

O r a  IcoEnisyi ropnej w sprawie m ! e p  zapadnie istra.
Paryż. (AW ) Komisja reparacyjna ogłasza, 

że decyzya w sprawie nioraloryum dła Nie­
miec nie zapadnie przed środą. Romisya za­
wiadomiła także rząd niemiecki, że wysltyćia 
również jego zastępców, jeżeli to będzie zgo­
dne z jego* życzeniem.

ZWM liiiyi wini Rito.
Berlin. (A W ). Na wniosek niemieckiej par- 

tyi nacyonalistycznej w  najbliższych dniach 
ma być zwołane posiedzenie komisyi do spraw 
zagi anicanych Reichstagu celem omówienia 
obecnej sytuacyi politycznej.

Wanilii anWid tatinlw.
Berlin. (A W ) „Daily Telegraph'* donosi z 

fifowrego Jorku* że ,w Wiliama Io w a  odbyła

się nieoficyalna komisya amerykańskich ban­
kierów, która zastanawiała się nad widokami 
odbudowy Europy. Ustalono następujące ko­
nieczne reformy: 1) Reformę finansów pań­
stwowych poszczególnych krajów łącznie z 
podniesieniem podatków i zihniejszeniem wy­
datków na wojsko, 2) Przywrócenie podstawy 
złotej dła walut poszczególnych państw jedna­
kowoż według znacznie mniejszego złotego pa­
rytetu, 3) Gospodarcze uregulowanie niemiec­
kiego problemu reparacyjnego, które obejmie 
zmniejszenie żądań w stosunku do Niemiec, 
oraz przewiduje moratoryum trzy albo pięcio­
letnie na wypadek, gdyby nie doszła do skut­
ku zagraniczna pożyczka niemiecka. 4) Usu­
nięcie sztucznych granic, przeszkadzających 
rozwojowi gospodarczemu pomiędzy poszcze- 
gólnemi państwami*.

[SiOKi! ił Si SZPERA
w Lublinie

wakują posady: 1W7

polemistów (ek ), historyków(czek) 
? łacmistów(ek).

Łaskawe zgłoszenia prosimy skierować do 
kancelaryi gimnazyów (ul. Zamojska 12).

uęcznie robione) różnych w ialkoicl z pięknymi 
motywami poiskimi, chodniki, narzutki ■* stoły, 
poduszki i nerzetki na otcm;(ńy, dywaniki przed 
łóżka poleca ba Lar? sta u  P a u l in a  1 S e m le i-  
E lż b ie t a  w  C z e c h o w ic a c h  k .  D z ie d z ic  
( Ś l ą s k  C ie s z . ) .  Zastępcy posnkiwanl.

iii  M rn
9Jmałej enteirty" i Polski:

Pragą, PAT, s l  imo prasowe donosu
Konferencya małej koalicyi i Polski rozpoczęć 
ła się w niedzielę dnia 27-go c godzinie 10-ie| 
przedpołudniem. W  niedzielę popołudniu I 
przez cały poniedziałek toczyła się konferen- 
cya w dalszym ciągu. Omówiono wszystkie 
kwestye polityczne, jalcie znajdą się na prw 
gramie przyszłej sesji Rady Ligi Narodów ą
tyczące się interesów reprezentowanych na
konferencyi państw. Osiągnęło zupełną jedno- 
myślność poglądów i powzięto decyzyę zarów- 
no co do wspólnego postępowania jak i t o x i  

strzygnięcia poszczególnych problemów. Pos 
stanowiono, że w czasie sesyi Rady ł ,igi Na­
rodów delegacye wymienionych czterech 
państw utrzymywać będą jaknrjścijłejszy
kontakt między sobą. Szereg spraw ma być
ponadto o ile zajdzie tego potrzeba, rozstrzy­
gniętych pomiędzy delegatami czterech państw 
na miejscu w Genewie. Sytuacya w Austryi i 
w Europie Środkowej jak również ogólna mię  ̂
dzynarodowa sytuacja były przedmiotem wy­
czerpującej dyskusji. Ze względu na obecną 
polityczną i ekonomiczną sytuacyę, wywwaną 
ostatniemi wydarzeniami skonstatowano po­
nownie potrzebę wspólnego postępowania re­
prezentowanych na konferencyi państw fr eweń 
tuałnej wspólnej interwencyi nr wypadek za­
grożenia wspólnych interesów. Obrady cecho­
wał nastrój bezwzględnej solidarności I przy­
jaźni. Osiągnięte porozumienie znalazło wyraz 
w zapewnieniu, że reprezentowane w7 Pradze 
cztery państwa będą i nadal we formie dotych 
czasowej wspólnoty działać w interesie utrzy*. 
mania pokoju w środkowej Europie i wogóle 
w Europie. Konferencya czterech państw zo­
stała dzisiaj zakończoną.

Echa zajść w Havre.
H avre. P A T . W  m ieście panuje zupełny spokój. 

W  zw iązku z  dem onstracjam i aresztowano 10 a- 
g ita torów . W  czasie zaburzeń było  3 zabitych, ą 
w ie lka  liczba rannych.

Pa ryż . PAT. Powszechna konferencya pracy 
w ezw a ła  w szystk ie organ izacye do 24-godzinnegą 
strejku w  dniu 22 bm. na znak pcate&tu z  fiOW®* 
du zajść w Hayrfc ’ '  " i
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Kraków, 28 sierpnia, 
(i#) ,,Gzas" krakowski zamieścił w Nrze z  27 

łan. trzeci z rzędu artykuł w związku z  b lo ­
k iem  mniejszości n a ro d o w ych .

Artykuł ten w fo rm ie  i  a rgu m en ta cy i o z n a ­
cza  zn a c zn y  postęp  w  stosunku do  d w ó c a  p o ­
p rzed n ich  a rtyk u łó w , k tó rem i za ję lis a  y  się 
o n egd a j. ,C zas“  w id oc zn ie  p od  w p ły w e m  p ie r ­
wszej w ia d o m o śc i o  bloku w y b o rc z y m  m n ie j­
szośc i n a ro d o w y ch  s fra c it sp ok ó j i  rów n ow a gę , 
ża ch n ą ł się i s t^ l  p . r z ł y  w y k  -In n i*  tak spe- 
c ya ln ie  p rzyk re  na ła m ach  ,,G zasu“ .

P o  k ilk u  d n ia ch  r ó w n o w a g a  w róc iła . T y m  
ra zem  „C z a s "  p isze  o  sp raw ie  ż y d o w s k ie j:  

„ . . .K w e s ly a  ż y d o w s k a  s ta n ow i od rębn ą  ca­
łość i p os iad a  zu p e łn ie  in n y  ch a rak ter n iż e li 
in n e  k w es tyc  n a ro d o w ośc iow e . Z resztą  sp raw a  
n a ro d o w e j od rębn ośc i n ie je s t  u ż y d ó w  u s ta lo ­
n a  i m oże  n ig d y  n ic  będzie  ro zs trzy gn ię ta  d la  
ogółu h yd ow sk ie j lu dności.

To też w P o ls ce  is tn ie ją  ty lk o  d w ie  k w es tye  
narodowościowe s e n s u  s t r i c t o :  n iem ieck a  
i  ruska —  i  one p r z e d e w s z y s t k i e m  będą 
przedmiotem tro sk i i ro zw a ża ń  n a szego  r zą d u “ 
(P o d k re ś le n ia  n asze ).

M am y zatem przed sobą p o  raz pierwszy, o 
ile p a m ięć  nie u ty li, ostrożne co p ra w d a , ale 
bądź oo bądź p rzy zn a n e  na la m a ch  „C za su ", 
i*  i  sprawa żydowska je s t  sp ra w ą  n a ro d o w o ­
ściową. choć tylko sensu l a r g o  i ch o ćb y  na 

rozwiązanie, kolej p rzy jś ć  m ia ła  n ie  p  r  z  e - 
d ^ w s z y s t k i e m ,  lecz d o p ie ro  w  d ru g im

To postąp znaczny w stosunku do pierwsze- 
go  artykułu, w którym „Czas" emfatycznie na- 
swał żądanie uznania narodowości żydowskie i 
t— utopią.

Pomijając okoliczność, że „Czas" mimocho­
dem (iecz zapewne nie przypadkowo) zgubił 
po drodze kwestyę białoruską (no tak, Białoru­
sini są wedle „Czasu" elementem podatnym 
do polonizacyi — w tym względzie ,,Czas“ do- 
aaa jednak z czasem rozczarowania) pragnęli­
byśmy podkreślić, że dyslynkcya wedle „sensu“ 
stiieto i Jtatpgo" — jest także zdaniem naszem 
d u szn a .

Kwesty® n isk a , niemiecka i białoruska ma 
podłoske terytaryalne, którego pozbawioną jest 
sprawa żydowska. Co gorsza, każda z nich mo­
że, przy nieumiejętnej polityce, stać się zarze- 
wkm iredenły, a tein samem nabrać chara­
kteru konfliktu międzynarodowego, podczas 
gdy w  sprawie żydowskiej te ewentualności 
są wykluczone.

To też konkretne postulaty mniejszości ży­
dowskiej są o wiełe skromniejsze, ciaśniejsze, 
niż postulaty terytoryalnych mniejszości naro­
dowych w Polsce, i dlatego tern dziwniejszą 
jest rzeczą, że pragnie się z wielu stron tym 
postulatom, mieszczącym się w konstytucyi 
naszej, naturalnie, o ile się chytrą interpreta- 
cyą nie wypaczy jej sensu, nadać charakter 
„państwa w państwie".

Zgadzamy się również w  pewnej mierze z 
„Czasem" że sprawa terytoryalnych mniejszo­
ści narodowych jest ze stanowiska narodu pol­
skiego bardziej piekącą ze względu na niebez­
pieczeństwa, jakie w nich tkwią, niż sprawa 
żydowska. Stojąc na stanowisku potrzeb i in­
teresu państwa (choć niektóre stronnictwa pol­
skie odmawiają nam lej zalety) niejednokro­
tnie przez usta naszych posłów dawaliśmy do­
wód, że umiemy nasze najżywotniejsze intere­
sy narodowe podporządkować sprawom chwi­
lowo bardziej piekącym. Ale z tego nie wynika, 
że należy sprawę żydowską odkładać ad ea- 
lendas Graecas; przeciwnie, trzeba do niej 
przystąpić równocześnie z innemi a słowo 
„przedewszystkiem" oznaczać Winno tylko ty­
le, że wewnętrzna konstrukeya sprawy żydow­
skiej wymaga może większej ewolucyi: pierw­
szy krok należy jednak zrobić natychmiast. 
Nie jest nim zaś taka propozycya „Czasu" z 
pierwszego artykułu, że Żydzi będą musieli 
fejjtnwć i przyznać się we wsch. Malopołscs

do kuryi ruskiej czy polskiej. Takie hasła są 
skrajnym szowinizmem, a n ie  s tw ie rd zen iem  
w o li  do r o zw ią za n ia  sp ra w y  p o  m y ś li in teresu  
państwa i  żydów.

P o zo s ta je  sp raw a  trzec ia . S p ra w a  n a ro d o ­
w e j od rębn ośc i Ż y d ó w  je s t ju ż  u Ż y d ó w  usta­
lon a . A g r t im e n lo w a ć  d z is ia j w  ob ron ie  tej tezy , 
zn a c zy ło b y  u d ow ad n iać , ż e  słońce je s t jasne, a 
n ie  c iem n e. Jeśii „C za s “  m a  n a  m y ś li te  b a r ­
dzo  n ie lic zn e  d robn ou stro je , k tóre  w a łę sa ją  
się na p e ry lc ry i sp o łeczeń stw a  ży d o w sk iego , 
p odn osząc  lia s io  a s y m ila c y i n a r o d o w e j  
(h a s ło  a s y m h a ry i p a ń s t w o w e j  jes t w s p ó l-  

j n e w s zy s tk im  Ż y d e m  i on o  jes t d z iś  w  e a ł ; j  
p sych ice  ż y d o w s k ie j 1;.K lein d ok on an ym , cłu.e 

j z p o d e jr z liw o ś c ią  p r z y jm o w a n y m  ze s tron y  n ie  
i k tó ry ch  o d ła m ó w  p o lsk ich ), to p rzecen ia  w agę  
I tego ob ja w u , p o zb a w io n eg o  w s ze lk ie g o  p o z y ty -  
! w n eg o  zn a czen ia  p o lity c zn ego . Ś w ia d o m a  a sy - 
j m i'a c y a  n a r o d o w a  —  n a tu ra ln ie  poza  tą, 

k tó ra  w y n ik a  z  n a tu ra ln ego  w sp ó łży c ia , a k tó - 
I ra  u trzym a n ia  w ła sn e j k u ltu ry  ż y d o w s k ie j n ie  
| w y k lu c za  —  n ie  m a  ju ż  w  spo łeczeń stw ie  ż y ­

d o w sk im  żad n ego  głosu, co n ie  zn aczy , że  ten 
lu b  ó w  w p ły w o w y  a sym ila n t m oże  w y w ie ra ć  

j czas sw o im  op o rtu n izm em  n a  le g o  lu b  ow ego  
Ż yd a . T o  są p rz e ja w y  w y m ie ra ją c e , a is tn ie ją  

I jeszcze  ty lk o  d la tego , że spo łeczeń stw o ż y d ó w - 
' sk ie p rzech od z i sp ecy fic zn ą  ew olu cyrę p o w r o -  
! t n e g o  u n a ra d a w ia n ia  się. P ro ces  ten  je s t na 
I ukoń czen iu , a szczą tk i a s y m ila c y i są d o g o ry ­

w ającem u  resz tk a m i d a w n e j b łęd n e j id e o lo g ii.
J eś li za tem  „C za s "  na ty ch  szczątkach  op iera  

sw e tw ie rd zen ie , że  „s p ra w a  od rębn ośc i n a ro ­
d o w e j n ie  je s t u Ż y d ó w  u s ta lon a ", to  m im o - 
w o l i  p os tępu je  tak, ja k  g d y b y  św iad om ość  n a ­
ro d o w ą  P o la k ó w  ś ląsk ich  po stron ie  czesk ie j 
chciał osądzać w ed łu g  „ id e o lo g i i "  K o żd o n ia . 
A  to  w szak  b y ło b y  z g run tu  b lędn em .

Z g a d za m y  się za tem  z tern, że 1 c zy  2 p ro  
cent lu d n ośc i ż y d o w s k ie j jeszcze  n ie  s tan ęły  na 
s tan ow isk u  n a ro d o w o śc i ż y d o w s k ie j,  a le  c zy  
to je s t w y s ta rc z a ją c y m  p o w o d em  d o  tw ie rd z e ­
n ia , że  sp ra w a  ta „m o że  n ig d y  n ie  b ęd z ie  r o z ­
s trzygn ię tą  d la  ogó łu  ż y d o w s k ie j lu d n o ­
śc i? " P rz e c iw n ie , je s t ju ż  ro zs trzy gn ię tą  
n ie  tylko w n a sze j św iad om ośc i, w teo- 
r y i,  ale i w ży c iu  p ra k tyczn em , w na­
szych  dążn ośc iach  d o  s zk o ln ic tw a  narodowego

RUCH PRZEDW YBORCZY.

i  ż y d . g m in y  n a ro d o w e j. Stwierdzi to ir irĄ u  
b n ie  w y n ik  ob ecn ych  w y b o ró w , a  w  p rz js zk fc  
ś c i w y n ik  w y b o ró w  d o  g m in y  ż y d o w s k ie j  
o p a r ły  na d em o k ra ty c zn e j o rd y n a c y i w y b e t -  
c ze j. ~

„C za s "  ne m ó g ł n ie  za u w a żyć , że  gpołecsofa 
s iw o  ży d o w s k ie  d z iś  ju ż  n a w et n ie  walczy I  
a s y in ila c yą , bo —  n iem a  z k im . Pozostała b0£ 
w ie m  cząstka  a s y m iia n tó w  (p oza  bardzo nk| 
w id u  jed n o s tk a m i) je s t  ju ż  także w  ideologii 
sw e j p sych iczn ie  za ch w ia n ą  i  ty lk o  brak oCk- 
w a g i, w y g o d a  ż y c io w a  i p ra w o  bezwładności 
n ie  p o zw a la ją  je j  n a  m ęsk ie  w y zn a n ie  wiary. 
Czas z ro b i i  tu sw o je , b o  proces  narodowego 
d o jr z e w a n ia  ży d o s tw a  je s t n a jlep s zy m  środ- 
k ie in  a g ita c y jn y m  i d la tego  n a ro d o w e  ży d o -  
s lw o  n ie  c z y n i za ch o d ó w  o p ozy sk a n ie  tej) 
q u a n lile  n eg ligeab le . P o zo s ta w ia m y  je j  zresz tą  
zupełną  sw ob odę  i nacisku  n ie  w y w ie ra m y .

T a k  tedy b łędne są tw ie rd zen ia  „C za su " i  
wy n i k a j ą c e  m oże z n ie  g ru n to w n e j zn a jo m o ś c i 
(ego , co się d z ie je  w  sp o łeczeń stw ie  ż y d ó w -  
sk iem .

Jeś ii za tem  „C z a s "  w  d a ls zy m  c ią gu  sw ego  
a rtyku łu  s tw ie rd za , że  „w s zy s tk ie  in n e  e lem en ­
ty zgod n ego  w s p ó łży c ia  z  m n ie js zośc ią  n iem ie^ 
eką  czy  ruską zn a jd ą  s ię ła tw o , skoro  za sa d n i­
cze za ło żen ia  (lo ja ln o ś ć , sp e łn ian ie  o b o w ią zk ó w  
i u zn an ie  ję z y k a  p o lsk iego  ja k o  p a ń s tw o w e g o ) 
zostan ą  sp e łn ion e ", to  d la c zegó żb y  się te  
„w s zy s tk ie  in n e e lem en ty " n ie  m ia ły  zn a le źć  
się. w  stosunku do m n ie js zośc i ż y d o w s k ie j,  
k tóra  za ło żen io m  tym  w  p e łn i c z y n i zadość, a 
p rzed s ta w ia  p ro b lem  p o lity c zn ie  p rostszy , bo 
w  p ostu la tach  sk ro m n ie js zy , choć ze  s ta n o w i­
ska a d m in is tra c y jn e j r e a liz a c y i —  n ie  ła tw y ,

A le  od  tego jes t p a ń s tw o  św ia d o m e  sw ego  
p o łożen ia , b y  p ro b lem y  u suw ać, a n ie  zao^ 
gn ia ć , ch oćb y  b y ły  n ie  ła tw e , zw ła s zc za  zaś  
p ań s tw o  e tn iczn ie  n ie jed n o lite , co p rzec ię li 
„C z a s "  p rz y zn a je  w  s łow ach : „P o ls k a  n ig d y  
n ie  b y ła  p ań s tw em  o lu d n ośc i je d n o lite j,  n ie  
s ta n ow iła  też pod  ty m  w zg lę d em  w y ją tk u  
w śród  p ań s tw  eu rop e jsk ich ".

K o n k lu zy a  prosta : trochę d ob re j w o li,  m n ie j 
u przedzeń  a n a  począ tek  ch oćby  ty lk o  n ieco  
w y z w o le n ia  s ię  z  u ta rty ch  a p rzeży ty ch  d ró g  
m yś len ia , a w y jś c ie  się zn a jd z ie : zg o d n e  z  In ­
teresem  p ań stw a  n a szego  i  n a ro d o w e j m n ie j­
szośc i ż y d o w s k ie j.

D o  tego  p rzek o n a n ia  d o jd z ie  i „C z a s "  —  p o  
n am yś le . J ego  a rtyk u ł trze c i je s t początk iem ! 
n a  te j d rodze .

MBioffli oinpydi l i i  wy-oiczycli w ihoi Iflipete.
Generalny kouiisan wyborczy Rzeczypospolitej 

Polskiej, dr. Bresiewicz, zamianował przewodni­
czącymi okręgowych komisy i wyborczych, w zg lę ­
dnie ich zastępcami:
D la 41 okręgu wyborczego t siedzibą w  Kraków je;
Przewodniczącym dra Jana Schwarzeubęrg-Czei- 
nego, wiceprezesa sądu okręgowego w  Krakowie  
zastępcą Adama Szczerbę, sędziego sądu okręgc 
w ego w  Krakowie.
Dla 42 okręgu wyborczego z siedzibą w  Krakowie:
Przewodniczącym Józefa Panka, prezesa sądu o- 
kręgowego w  Krakowie, zastępcą Zygmunta Mro 
weca, sędziego sądu okręgowego w  Krakowie.
Dla 43 okręgu wybór, z siedzibą w  W adowicach: 
Przeewodniczącym Józefa Miodońskiego, sędilego 
sądu okręgowego w  Wadowicach, zastępcą Roma­
na Kubiczka, sędziego tegoż sądu w  Wadowicach. 
Dla 44 okręgu wyb. z siedzibą w  Nowym  Sączu: 
Przewodniczącym Henryka Bukowskiego, wice­
prezesa sądu okręgowego w  Nowym  Sączu, za­
stępca Teodora Ligęzę Przyckockiego, sędziego 
sądu okręgowego w  Nowym  Sączu.
Dla 45 okręgu wyborczego z siedzibą w  Tarnowie: 
przewodniczącym dra Eugeniusza Geisslera, wice­
prezesa sądu okręgowego w  Tarnowie, zastępcą 
Tadeusza Różańskiego, sędziego sądu okręgowego 
w  Tarnowie.

D la 46 okręgu wyborczego % siedzibą w  Jaśle: 
prezwodniczącym Tytusa Lopatinera, wiceprezesa 
sądu okręgowego w  Jaśle, zastępcą dra Tadeusza 
Flsa, sędziego sądu okręgowego W Jaśle.

Pan Minister spraw  wewnętrznych zamianował 
pray okręgowych kowispaefa wrsorczyoh woje­

wództwa krakowskiego następujących komisarzy
w yborczych :

Gla okręgu wyborczego nr. 41 Kraków-miasto  
dra Tadeusza Chrząszczewskiego, radcę Namiest­
nictwa w  Krakowie.

D la okręgu wyborczego nr. 42 Kraków-pow lat; 
Dra Adama Bala, starostę krakowskiego-

D la okręgu wyborczego ni. 43 W adowice: Dra  
Tadeusza Moszyńskiego, starostę w  Wadowicach.

D la okręgu wyborczego nr. 44 N ow y Sącz: Ta­
deusza Kępińskiego, starostę w Nowym  Sączu.

D la okręgu wyborczego nr. 45 Tarnów : Czesła­
w a Zułkiewicza, starostę w  Tarnowie.

Dla okręgu wyborczego nr. 46 Jasło: Adama 
Leszczyńskiego, starostę w  Jaśle.

W  Krakowie bodzie  glosować 
100.009 os6b.

Prezes sądu Czerny, jako przewodniczący o- 
kręgowej komisyi wyborczej do Sejmu i Senatu a 
miasta Krakowa, czyni starania celem uzyskania 
odpowiednich pomieszczeń dla komisyi w ybor­
czych. Prezydyum miasta ze względu na brak od­
powiednich lokali w  mieście, przyrzekło p>omie- 
ścić urzędy komisyi dla okręgu miejskiego oraz  
dla okręgu wiejskiego w  gmachu magistratu. Czy­
nione są również przygotowania do ogłoszenia w  
dniu 1 września obwieszczeń co do miejsc urzę­
dowania komisyi i ich składu. Jak wiadomo, apa­
rat wyborczy w  Krakowie będzie się składał z 70 
biur rozrzuconych po całem mieście. Dowiaduje­
my się również, że około 100-000 osób Jest upra­
wnionych w  naszem mieście do głosowania, jak  
to wykazały gorączkowo czynione w  OSłatalcE 
dolach spisy wyborców-



Koitferencya praska.
Kraków, 28 sierpnia.

(fi.)' Nie będzie bynajmniej paradoksalnem 
twierdzenie, że sieć przymierzy i sojuszów co­
raz bardziej rozdrabnia Europę, wywiabiając 
na światło dzienne utajone kontrasty gospo­
darcze i polityczne. Ilekroć więc iskra jakie­
goś zdarzenia pada na gromadzący się coraz 
śliczniej maleryał wybuchowy owych przeci­
wieństw, natychmiast silny prąd niepokoju 
elektryzuje zbiedzone społeczeństwa europej­
skie. Źródło takiego niepokoju stanowi dziś 
kataklizm gospodarczy Austryi, który toczącej 
się obecnie w Pradze konlerencyi małej Anten - 
ty nada piętno akcyi o ostrzu wybitnie skicro- 
wanem przeciw intencyom Włoch, zabiegają­
cych wyraźnie o przewagę nad Dunajem. Mała 
ententa, ów twór pierwotnie o mocno zatar­
tych konturach i bardzo niewyraźnym celu, 
nabiera w ten sposób z chwilą wysuwania się 
problemu austryackiego na czoło zagadnień 
międzynarodowych oblicza wyraźnego i ja­
snego. Wprawdzie już w Genui współdziała­
nie państw małej ententy pozwalało wniosko­
wać, że problem usamodzielnienia się „ma­
łych" pańsiw staje się z dnia na dzień aktual­
niejszym i że mała ententa z towarzysza wiel­
kiej koalicyi zwolna przemienia się w jej kon­
trahenta, Praga jednak stanowi przełomowy 
etap tego rozwoju.

Pozornie konferencyę praską zaktulizowało 
zebranie Ligi narodów, które ma się odbyć 
już 2. września br. Inicyatorka zjazdu małej 
ehtenty, Czechosłowacja uzasadniała konie­
czność porozumienia się małej ententy i Pol­
ski potrzebą stworzenia jednolitego frontu tych 
właśnie państw wobec rozmaitych zagadnień 
Ligi narodów. Przedewszystkiem wysuwał 
min. Benesz konieczność uzyskania w łonie 
Rady Ligi łącznego przedstawicielstwa Polski, 
Czech, Jugosławii i Rumunii. O ten mandat 
zabiega gorliwie sam Benesz, który marzy na­
wet o uzyskaniu reprezentacyi w łonie 
Rady Najwyższej. Gdyhy się ziściło marzenie 
tego ambitnego męża stanu, mała ententa sta­
łaby się czynnikiem równorzędnym koalicyi 
wielkich mocarstw. Wówczas problem równo­
uprawnienia małej koalicji na arenie między­
narodowej znalazłby swe pełne rozwiązanie. 
Dla zrealizowania tego planu sprytny dyplo­
mata czeski usiłuje wykorzystać opiekę i sj7m- 
patyę, jaką Francja darzy małą ententę, szu­
kając w niej przeciwwagi i oparcia przeciw 
wpływom angielskim, a zwłaszcza włoskim w 
Luropie środkowej. Zjazd więc praski służy 
nie tylko idei silniejszego zespolenia gospodar­
czego czterech państw małej ententy, ale za­
mierzenia Zjazdu idą jeszcze dalej, zwłaszcza 
wobec jawnego rozluźnienia się stosunków an- 
yielsko-francuskich i wynudzającego się z po- 
mroków tajemnicy projektu unii celnej i han­
dlowej pomiędzy Austryą a Włochami, na co 
'Jugosławia i Czechosławia spokojnie patrzyćby 
nie mogły. Te intencye antyangielskie i anty- 
włoskie, jakie Francy a pragnęłaby wsączyć w  
organizm nowego przymierza, wyzierają przej­
rzyście z wynurzeń p. Delageau na łamach 
„Journal de Pologne", gdzie p. D. daje wyraz 
nadziei, ii „blok małej ententy i Polaki da raz 
jjeszcze dowód twego jasnego poglądu na spra- 
wy polityczny decydując się na przyłączenie 
się bez zastrzeżeń do ugrupowania francusko- 
belgijskiego w bloku kontynentalnym".

Tymczasem trzeba jednak stwierdzić, że i 
•sn młody twór sprzymierzeńczy małej koali- 
ayi rozpierają wewnętrzne antagonizmy, rów- 
nie sili * jak przeciwieństwa w  tonie wielkich 
sojuszników; Bysy te na ciele małej ententy 
■tają baabdel wyraziste, jeśli z kompleksu 
jej zagadnień wyłowi się tak drażliwy problem 
jak węgierski. a po części i rosyjski mimo po­
rozumienia genueńskiego. Podczas gdy bowiem 
Bteshosłowacyę f Jugosławię niepokoi zmora 
Węgtowłrą, ta scabl* rumuńską pobrzękuje gro- 
Ifcde od czasu do czasu w  stronę Rosyi sowie- 
< 9 4  Kezbisłnośal te zamanifestował też układ
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w ju d ię b n ily  się n ie ja k o  w  g ro n ie  p ań stw  m a -  
ie j k o a lic y i, ts\'orząc je j  w ła ś c iw y  trzon . T a k  
w ięc  k o n lc icn cy a  p raska w y ło n i dop iero  z s ie ­
b ie  u ta jone  dotąd  cele, k tóre fą z y m ie r zn  tem u 
w yk reś lą  s ia ty  k ierunek .

D a ls zym  p rzed m io tem  obrad  p ra sk ich  jes t 
sp raw a  m n ie js zośc i n a ro d o w ych . K a żd e  z 
pań s iw  m a le j c - .u n ly  m a bnwksm w ie le  gez -  
c iu w  r.u sm i j j jd u ,  ^> sJi ch odz i u w yk o n a n ie  
I raLl a l u ■- m n r  is^  -c iach  n a ro d o w ych . 1 łudz.ić 
się będzie, k to  u w ie r zy  w  to, że w  P ra d ze  p a ­
dn ie zb a w cze  s łow o, k tóre  sk łon iłob y  p a ń s iw a  
ow e  do  rew łz y  i  ich  p o lity k i n a ro d o w ośc iow e j. 
R acze j p r z y ją ć  n a leży , że  w P ra d ze  p rzed sta ­
w ic ie le  m a le j en ten ty  s zu k a ją  fu rtek , k tóreby  
u m o ż liw iły  obch odzen ie  zob o w ią za ń , ja k ie  
pańsLwa te p r z y ję ły  na siebie. C zy  p o ro zu m ie ­
n ie  w  te j sp raw ie  b ędz ie  tak  ła tw e , w ą tp ić  
n a leży , zw ła s zc za  je ś li się zw a ży , że  za s ia d a ­
jący7 d o  z ie lo n ego  stołu u czestn icy  Zjazdu znaj-

  ____ Mr. I  ^

dą , s ię  n ie jed n o k ro tn ie  w  sy lu a c jTi k on tra h en ­
tów . W s za k  n ie  jesL ta jem n icą , że w  te j rnate- 
r y i  P o lsk a  w  stosunku d o  C zech  zeszła  się n a  
jedn e j l in i i  z m n ie js zośc ia m i n a ro d o w ym i. 
U cisk , ja k iem u  u lega  m n ie jszość  p o lsk a  w  
Czechach , zm usi ch yb a  p. P i l lz a ,  p rz ed s ta w ic ie la  
P o ls k i d o  n ie zb y t g o r liw e g o  w ią z a n ia  się in ­
te n c ja m i czesk iem i, k tóre  sp ra w ia ją , że  d ą że ­
n ia  obu p ań stw  n ie  schodzą się b y n a jm n ie j 
na jed n e j p łaszczyźn ie .

T ru d n o  h ż soli je w y o b ra z ić  u d z ia ł P o ls k i w  
ma l e j  eu le rn ie  zw łaszcza  w obec  n iew y k o n a n ia  
p rzez rząd  czesk i u m o w y  z d n ia  6 lis top ad a  
1921 r., w  m yś l k tó re j sp raw a  J a w o rzyn y  m ia ­
ła b yć  d rogą  po lu b ow n ą  osta teczn ie  p rzez  oba  
rzą d y  ro zs trzygn ię tą  do  6 s ie rp n ia  br. T a k  
w ięc  z ja z d o w i p rask iem u  w ie lk ic h  n a d z ie i ro­
k o w a ć  n ie  m ożn a  tem  w ię c e j, że  m a ła  ententa 
c ie rp i n a  tą  sam ą chorobę, k tó ra  t r a w i orga­
n izm  w ięk sze j je j  siostrzyrcy. M ała  i  w ie lk a  en- 
tenta to  p łód  jed n ego  ducha, to za ród  tych sa-. 
m ych  poczyn ań , k tó re  św ia tu  dotąd szczęa i* 
n ie  przyniosły. -i

ECHA POLITYCZNE.

Romain Rolland d o  ianriBarbusse’a 
o koms.niL.Aia.

llenri Barbitsse zamieścił w  „Nation" list o- 
twarty do samotnego Romain Rolland‘a, zaprasza­
jąc go do udziału w  grupie „Cliarte", która „na 
podstawie geometryi rewolucji socyalnej chce 
zniweczyć ducha wojny".

W  odpowiedzi na to Romain Rolland pisze: „Do­
ktryna komunizmu, w  tej postaci, w  jakiej teraz 
się ona ujawnia, nie odpowiada, jak mnie się zda­
je, prawdzi>wemu postępowi ludzkości; praJttyczne 
jej zastosowanie w  Rosyi związane jest ze smut- 
nemi i okrutnemi omyłkami (zbrodnicze zamiary 
papslw  sprzymierzonych Europy i Ameryki pono­
szą ciężką za to odpowiedzialność); przywódcy 
nowego ustroju zbyt często korzystali z okazyi do 
pogardzania wyższemi zasadami moralności: w o l­
nością ludzką i prawdą. Militaryzm, terror socyal- 
ny nie stają się dla mnie dopu izczalne przez to 
tylko, że je stosuje dyktator komunistyczny, a nie 
plutokracj7a. Nie chciałbym usłyszeć w  odpowie­
dzi, że są to zarządzenia prowizoryczne, gdyż m i­
nister obrony narodowej 1 rząd burżuazyjny z tą 
samą łatwością mogą udzielić takiego samegc a- 
sprawiedliwienia dla siebie.

W  szeregach armii rewrolucyjnej znajdujemy 
wielu takich, którzy przedtem w  czasie wojny 
walczyli w  imię tzw. „wolności 1 p raw a". I  nie 
zmienili się oni. Zmienił się tylko szyld. Mamy 
prawo przewidywać, że zmieni się on nie raz jesz­
cze Dusze znajdują się w  tym samym stanie trwo­
gi, jak przedtem, gdyż dawne hołdowanie sile zo­
stało zastąpione przez nowe, które usprawiedli­
w ia obawj', iż nastąpi przyszłość jeszcze bardziej 
obfitująca w  gwałty. Dlatego też „Clerambo" pisa­
łem (i dziś trwam jeszcze mocniej przy tem). N ie­
prawdą jest, iż cel uświęca środki, albowiem środ- 
Łi dla postępu ludzkości mają donioślejsze zna­
czenie, niż cele. Cel (rzadko i niedoskonale osią­
gany) zmienić tylko stosunki zewnętrzne między 
ludźmi, środki przeciwne formują i kićniją rozum 
ludzki w  stronę sprawiedliwości lun gwałtu. A  
jeżeli tak jest, to każdy rząd, opierający się na 
gwałcie, nie będzie w  stanie zapobiec uókkowi 
słabych. Dlatego uważam za nieodzowne bronić 
wartości moralnjTch, a w  czasie rewolucyi bar­
dziej jeszcze, niż w  czasie zwykłym. W  czasie re­
wolucyi wszystko jest w  ruchu 1 duch mas staje 
się osobliwie niestałym.

„Wychodząc z tych założeń jestem przekonany, 
że największa przysługa, którą może pan w yśw lad  
czyć idei komunistycznej, polega nie na jej obro­
nie bez zastrzeżeń, a właśnie na bezlitosnej 1 swo­
bodnej krytyce.

„Komuniści, stańcie się ludźmi wolnymi l P ra ­
cujcie nad stałą naprawą waszego dzieła, nie co­
fajcie się przed uznahiem v łasaych błędów i  przed 
w alką z nadużyci”mL iJopóki w  partyi jakiejkol­
wiek nie widzę tego namiętnego poszukiwania 
prawdy, z którego rodzi się jako skutek, szacu­
nek dla swobodnej krytyki, dopóty widzę w  niej 
tylko dążenie do w ładzy za wszelką cenę i  wszel­
kimi środkami i konflikt pomiędzv interesami par­
tyi —  z Jednej strony, a wymaganiami sprawiedli­
wości i humanitaryzmu —  z drugiej strony, krócej 
mówiąc: dopóki stronnicy rewolucyi będą kiero­
wać się wyłącznie interesam i politycznymi 1 pók! 
skrzydlatemi słówkami „anarchia” i „sentymenty" 
■skazywać będą na pogardę najświętsze żądania 
sumienia ludzkiego, dopóty trzymać się będę na u- 
boczu, nie żj7wiąc żadnych złudzeń co do "wyniku 
walki.

„Ale być samotnym, to nie znaczy być bezczyn­
nym. Każuy ŁUi swojo zadanie. Narazi- w y  (i  ja 
W M  ta to obwale) walczycie z ..aewytreótrio aro-

żącemi niebezpieczeństwami; mam także uczucie, 
jak gdyby dzisiejsze drgawki świata były począł - 
kiem kryzysu w  rozwoju ludzkości, zrodzeniem się 
epoki buntów, w  której czasie ludzkość zniesie 
szereg ataków choroby silniejszych, u ii dotąd 
przeżyte. 4

„Staramy się dla ty7'k kto przyjdzie po nas, * -  
całić i  z'odnoczyć siły rozumu, miłości 1 wiary, 
które pozwolą im wytrzymać burzę wowuwąs, 
kiedy wasza credo —  v.ybaazui«t że przepowie-! 
dam jego koniec —  wypełni ju t sw t ebwtlowu Ba­
danie. M asze komunistycuu, -a d i egmłe .a a  g 
calem złem, woł»uem przez walką, w  której a g  
ono udział, albo zghua przez obojętno4Ł k k k *  ntr 
stępują zaWeza po zwydęstwaoh Bujyftjflli *fefeVH* 
kter wyłącznie politycaajf, 1 , 1  -i

NADESŁANI.

iP !I! lo t e r t i  M M ,
Z dniem r v -v  snu o tg k n  alf 

kę hebrajską dla dsłeeieetełolptgetełełdkh..
W pity odbywać 

hebrajskiej takały 
ul. Brzozowej ł , od 
czwartku 81 sierpnia,
9—1 przedpołudniem. m m

WPISY na lcnru. kroje i izycła bUttay m j  
na khrM krawieeayzny liw k m  '

w Ognisku pracy
Kraków , P o d b rk fil*  I ,  ML p . oB i
odbędą dę w dniach 1, 8 l 4 wrześnie tu b, 
w godz. od 11— 2 popok Liczba aoifale 
niczona. Wszelkich informacji ustnych nitsUłn 
się na miejscu. O inf. macy* pisemne prw 
simy zwrócić się do p. Bronisławy Krakauea, 
Kraków, Berka Joselewicza 20, L p. isi>

NA KZĄDOWO UPOWAlNlOWI

ZAWODOWE KURSA
B utuLTEim m im

LEONA n iN M R O A , wtaśełdela i Pa­
rownika koneea szkoły SażdO M  L. 37, 

odbywają atę eodztennlc.
6et>«fcy i święte żydowskie w aU * od ataki. 

b v a g a >  T* uk -aasa.li ałrsymają frakwaateaei 
świadectwa, a aadte mogą yrzystąflś de egaewlai. 
w Pagstwewej Akademii kudiew c . 1117

W P IS Y  oeMajsllei wiły mml i tańlii
wmmmmmmm «  Krakowie
rozpoczj nają się w niedzielę, dnia 27 hm. 
i poj;rv7ają do czwartku, dnia 31 bm. włącznie, 
codziennie od godz. 9— 1 przedpołudniem.
Egzam iny wstępna I poprawcza
odbywać się będą we środę 30 i czwartek 
31 sierpnia o godzinie 9-tej rano.

Nauka w obu zakładach rozpocznie się 
w niedzielę, dnia 3 września b. r. 16SB
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Obrady Małego Kongresu Syońskiego.
N. Karlsbad, 25 sierpnia 1922. 

O T W A R C IE  KONtiKKoU.
Obrady M ałego Kongresu rozpoczęły się dnia 

25 sierpnia o godz. 11 przcdpoł. w  Karlsbadzie w  
saH Kurhausu. Obecni są członkow ie Egzekuty­
w y, Rady finansowo-gospodarczej Kom itetu A- 
kcyjnego oraz delegaci zw ią zk ów  kra jow ych  i fe- 
deracyi. Ogółem  obecnych 100 uczestników. (L i ­
sta prezencyjna będzie podana później). Dopusz­
czono też na posiedzenie p rzedstaw icie li prasy i 
n ieliczne grono gości.

Posiedzen ie zaga ił przem ow ą hebrajską p rezy ­
dent syońskiej E gzeku tyw y pan Nahum Sokolow .

PR ZE M Ó W IE N IE  SOKOŁOW A.
Sokolow (po nenrajsku): Aszrenu, szczęś liw i je ­

steśmy, żeśmy to osiągnęli. Obchodzimy dziś u ro­
czystość, św ięto, przypadające zazw ycza j po upły­
wie ćw ierćw iecza  N azyw a ją  to jubileuszem. 25 
lat upłynęło od chw ili, kiedyśm y się zgrom adzili 
w  Bazylei. Są tutaj pomiędzy' nami tacy, k tórzy 
tam byli i potrafią  należycie ocenić w artość  tej 
chwili. P rz e ż y li oni w ów czas początek nowej e- 
poki. Nawet-by przez myśl im w ów czas  m ogio 
orzejść, przed 25 laty, to, cośmy obecnie osiągnę­
li. Ubodzy, upokorzeni na ciele i duchu zebra liśm y 
cię wówczas, by pow ałać do życia n ow y ruch, 
któryby całemu narodow i w y tyczy ł kierunek. Na 
początku było słowo, a tym  razem m oże nawet 1 
■Iowo nie, tylko poznanie. N ieby ł to sztandar idei, 
lecz czyn życiowy7, ruch z  całą jego  w ielobarw no- 
ści'.; to co teraz w idzim y jest wynik iem  Bazylei. 
Przemogliśmy okres pustego słowa, by w kroczyć 
yr epokę czynu. W ów czas  ukazała nam się gw iaz- 
ila świetlana, kometa, k tóry  wynurzył się na ho­
ryzoncie, znikł i już go niema: Teodor H erzl 
(zgruinudzaid powstają z miejsc), powiadam, że

Ł j J  nieme; co za błędne mniemanie! Herzl jest 
ij z nami i z nami był parzez cały czas. Nas  

fazyctkich otacza atmosfera odrodzenia, lAórą 
Sn nuudyś stworzył. >

S ta w n y  Mą dojrzalL Nie w iałe orgomizacyl 
aogto ty  aię po 25 latach istnienia wykazać taki- 
tod ankccaatnł Proczą porównać sytuacyę z przed 
w  laty aa stanem dzisiejszym. W ówcz »  wyłania- 
m  a e  dopiero pierw Mu iaie kienmikowe naLzej 
poźltj al —  PkUsIj na, międzynarodowy .undi 

‘ - osra cpolra, na której możemy budować.
tra y ł wówczas naszym celem, dziś 

nsecsywiatośdą. Najpiei w  rzuca się plan, po­
je budowa Przed budową jest projekt, 

cofał się myli, a wkońcu —  czyn. 
był w  Basylei; ogłosiliśmy wówczas 

U  jMtftśim7 narodem, że domagamy się 
W aar aąazyob, miejsca na ziemi, któreśmy ongiś 
■ ria iln ti 1 poatodać chcemy. A  dziś z dumą 1 ra- 
■rfM ą możemy wat azać, że prosta lisia prowadzi
■ Bazylei że  Karlsbadu, od pierwszego kongresu
■  iflTUtejernj konfecwneyi dorocznej.

Stoimy dziś przed wam i na tej konferencyi do 
m m j  która jaet nr „czystością mandatu. Man­
dat zoetaół przez Ligę narodów zatwierdzony Ale 
Iż j i n f  tm nie wszystko. To dopiero ogólny lunda- 
■m ol 1 kie runął. Komentarz musi dopiero nastą- 

Nte można wszystkiego ncz/nić w  ciągu je­
dni*. Ctasłucóm nasi uczynią co dalej czynić 

i (Bieżało. Oni są pierwsi, pierwsi torują 
MtenożUwam Jest, by wszystko stworzyć, 

Mą w pierw  stworzyć [ -ocząt ek dzieła. Chalu- 
Mfatt, |d aterstwo —  oto myśl przewodni* manda- 
k  ' i i i  ta wyrażona jest w  samym mandacie, 
■ra jodem y  w  sobie potrzebną siłę. Zapomnieliśmy 
ł a dować się i musimy te az znów się do radości 
m ryzwym eić, a przekonani jesteśmy, że przeżyli­
śmy chwilę w tew Łgo  zwycięstwa, zwycięstwa w  
(U t o ń  niema zwycięzcy I zwyciężonego, a tylko
hdft — ■>

2wyelęrtwo to uaaze nto n .l^san e  Jest z nlczy- 
k  m o d ą  1 rtf ełęikie były dla nas dni przedŁi 
jące zatw ierdzen i mandatu, kiedy w rogow ie  n usi 
powstał* przeciwko nam w e wabwi W ydaw ało  

cię, że uKtksęUżmy m  trudności nie do prze- 
\(VteIk$e n  s“U»wa intrygi świata 

się przeciwko nam. Przesad i i  my go  
p rż ly  Teras zaś cieszymy *t, 

żtotylko 'Hat1 *9, że dotyczy 
p r * tt» * r +  ^cdorwęgn, tocz także ze

tyły tutaj 
poznania,

(O d  naszego specya ln ego  s p ra w o zd a w c y )

k lask i). W itam y L ig ę  narodów  z lej trybuny. Mu­
simy to nowe w ydarzen ie  pow ilać z radosnem za 
dowoleniem .

Dajem y w yra z  naszemu zaufaniu jak ie żyw im y 
do tego rządu z którym  w eszliśm y w  b lizk ie  slo- 
sunki. N aw iąza liśm y stosunki te jakp naród, bro­
n iący swej narodow ej egzyetencyil Zaw arliśm y u- 
kład jako naród posiadający n ierozerw aln y  kon­
takt d zie jow y z Pa les lyn ą  i zm ierza jący do wybu­
dowania tam w łasnej siedziby narodowej. Obok 
nas mamy rząd, który jest w ładzą m andatową: 
budowniczym i jednak my jesteśmy. Zamknięty zo 
stał w ażny rozdział, rozpoczyna się obecnie okres 
nowy, piękny, w o lny  od upokorzeń i poniżenia.

Z uczuciem poważania i wdzięczności w spom i­
namy państwo, z którero naw iązaliśm y stosunsl, 
i w yrażam y przekonanie, iż  w  lym  nowym okre­
sie, \y  którym  przezw ycięży liśm y w szystk ie zapo­
ry  i przeszkody, w y tw o rzy  się przyjazny stosu- : 
nek, jasny i  szczery pom iędzy nami a mocarstwem i 
mandalowem. W yrażam y zaufanie nasze do rządu 
kró la  A n g lii Jerzego, w  którego obszar panown- j 
nia w stąpiliśm y. Spodziewam y się, że rząd w szyst 
ko uczyni, aby przyrzeczen ie swe wTypełn ić i  da 
nam w olność i  bezpieczeństwo dla naszej pracy, 
na k tórej op ieram y nadzieję naszego narodu, sta­
rego  i n ieszczęśliw ego narodu, k tóry  obecnie po­
stanow ił w ysw obodzić  się z w iró w  golusowych, 
by w e jść  ku jutrzn i n ow ego  czasu. Przekonany 
jestem, iż  ten rząd i ten naród pojmą, że stoim y u 
progu now ego okresu także jeś li chodzi o stosunki 
pom iędzy nami i  nimi.

Zaufanie to w yrażam y i innym narodom; k tó­
re połączone są W' L id ze  narodów, ls ln ie ją  W praw  
dzie narody w ie lk ie , k ióre jeszcze nie w stąp iły  do 
L ig i  narodów , przekonani jednak jesteśmy, że jest 
to tylko kw estyą czasu, iż z czasem L ig a  narodów  
istotnie będlzie przedstaw iała społeczeństwo n a ro ­
dów. L id ze  narodów  za leży  na powodzeniu naszej 
pracy nietyiko ze w zg lęd ów  prawnych, dlatego, że 
dała n^m mandat, a le  także dlategu, sprawa' nasza 
przerasta ciasne gran ice narodow ej spraw y jedne­
go  narodu, jest to bow iem  sprawa, od której za le­
żą pokój i postęp całego świata. Z Jerozolim y skąd 
ongiś w ysz ło  hasło pokoju —  znowu p rze jd z ie  po 
kój na cały  ś w ia t  Zra*u  na blizkim  W schodzie a 
potem i na dalekim  Zachodzie.

W ażną m isyę do spełnienia mamy na blizkim  
Wschodzie. W szystk ie  narody  muszą spodz;e\vac 
się, że Żydzi zdołają cel sw ój os ią ­
gnąć, zdołają stw orzyć piękne dzieło, v, ża­
row e  społeczeństwo pokoju, ogn isko w ied zy  i 
na jw yższej ludzkiej kultury, które przyśw iecać 
będzie przykładem  całemu przedniemu W scliodo- 
w L  Temsam em  już rozw iązana będzie kw estya ► 
arabska. N ie  przez słow a i zapewniania o  sympa 
ty i można ją  będzie rozw iązać, słow a bow iem  
końca nie mają; ale p rzez czyn, dzięki nowemu t> 
kresow i, k ió ry  teraz się rozpoczyna. Gdyż m inął 
już okres s łów  i nasłała epaku czynu. Pragn iem y 
przystąpić do pracy. S łow a pow sta ją i rozw ija ją  
się w  atm osferze bezczynności. Obecnie jednak 
nadszedł czas, w  którym, należy myśl ubrać w  kon­
kretną szatę. C lo  nasza praca pionierska, której 
ośrodkiem  jest Palestyna. Stamtąd w y jd zie  blask 
now ego czasu. T ą  pracą pionierską porw iem y ze 
sobą i A rab ów  w e  wszystk ich  dziedzinach życia. 
Pow stan ie naturalny stosunek jedności i zbrata­
n i*  pom iędzy nami a innymi narodami, k tóre kraj 
zamieszkują.

Święto dziś. L ecz nie jest ono tylko świętem 
syońskiem, jakko lw iek  m y syoniści, przejęci je ­
steśmy szczególnym  i osobistym  nastrojem św ią ­
tecznym. Boć przecie Palestyn a  nie jest spraw ą 
syońską ale jest w łasnością całego narodu żydow- 
tai Lego. N igdy nie zm ierzaliśm y do tego, by zagar­
nąć sobie E r sc Israel. jako  własny monopol. W ie­
dzieliśmy bowiem, że kra j jest własnością Iz ra e l* . 
Z tej trybuny, która jest dalńzym ciągiem trybu­
ny bazylejskiej zwracamy się raz Jeszcze z w e ­
zwaniem do narodu: Narodzie żydowski, wstań 
ocknij się, prystąp do naszego dzieła I

N ie ahcemy teraz wydobywać na wierzch' da­
w n y  h sporów. Nic żądamy od nikogo, by noin 
zdał sprawy ze swej pi zcuzłośai. Dziś wszyscy je­
dnako jesteśmy wyswobodzeni, wazy w y  święto to 
obchodzimy, fest to święto szczególne nie święto 
: ozpamiętywania wypadków przeszłych ale świę­
to, któreśmy sami stworjgdi i nemm nam było 
dotyć go.

W zywam y wcwratkich Żydów, aby w raz  z nami 
dzień ten święcili. W yraziłem  prredtem i-ządbwi 
mocarstwa mandatowego i Lidze narodów zaufa­
nie, i  ł  p oprze naszn prace. Przechodzę obecnie do 
wyyę łcijW  trzeciego z kolei zaufania, najważniej­
szego ze wszystkich: ufności w  naród żydowski. 
W lerjęm y w  B M W  żydowski, wierzymy, że się 
Stawi u * nasze wezwanie. Pytanie zachód*:, tylko, 

Ao prasy stąnłć Wczc&uej, ety pófanej Przeto 
W  mq im m m  p o w ia d a ją

mu. iż  nic uchodzi i nudni w ah ać  się to W tę, to 
w  lam ią  sil  one. N ic  chcemy raz je szcze  przejść 
te go  [dekla t r w o g i  i obaw , k lórtjś iuy niejednokro­
tnie p rze ży l i .  W  rw a n ie  lo \v\śz,lo z B azy le i; mu­
si on<> ziutlttM- o d d źw ięk  w c/.yiuw-li. Im ieniem  or* 
gan i/acy i  .syońskiej i tych w r/.ysikicii, k tórzy  W. 
d z id o  nas/ten \vspó l| iracowali  i uziś, choć n ie  c ie ­
leśnie, lo jednak duchem są z nami, wołam raz 
je szcze :

N arodzie żydowski, dla ciebie pracowaliśmy, i 
oto przychodzim y do ciebie nie z próżnem i ręko  
ma. Mamy z sobą mandat L ig i  narodów , ty ■*£ 
odpow iedz, jak  przystoi, czynem, współudziakcui 
w  naszej pracy. Od ciebie musi w yjść hasło, do-, 
nośna proklam aeya do narodu żydow sk iego w e  
wszystkich częściach świata, w e  wszystkich jogu 
warstwach i  kierunkach, aby w szyscy  p rzysz li do 
nas zjednoczeni. Oby ze zgi-m ulżenia tego w y ­
szedł duch uszlachetniający serca, torujący drogę 
ku zjednoczeniu. Duch ten, k ió ry  ins przez ćw ie rć ­
w iecze p row adził przez pustynię do ostatniego e- 
lapd w  drodze ku nowej epoce. Oby la Szechinah 
i teraz ponad nami się unosiła, k ierując biegiem  
ob iad  naszej konferencyi. Oby nas owionęła 
tm osfera święta, jak ie dziś obchodzimy.

Zacząłem od szczęścia i szczęściem też kończę. 
Aszrenu, szczęsni jesteśmy, że nam donem było  
dnia tego dożyć! (bu rzliw e ok laski).

P o  Sokołow ie zab iera  g los  prezydent Weizmam

P R Z E M Ó W IE N IE  W E JZ M A N A .
Szanowne zgrom adzen ie! Zebraliśm y się dziś 

w  uroczystej chw ili. Gencracya minęła, odkąd 
p ierw szy  Kongres Nyoński proklam ow ał taz zw a­
ny program  buzylejski i w y ra z ił najgłębsze ż y ­
czenie, na jśw iętszy cel narodu żydow sk iego . N .e  
w ielu  i  pośród nas jest takicn, k tórzy ow e pam ię­
tne dni z przed 25 Jat przeżyli, a równocześnie 
w szystkie przeszli utrapienia od ow ego  czasu. Są 
tu przy  stole lym ludzie, k tórzy w ów czas w spół­
p racow ali przy opracow yw an iu  programu, dając 
co m ieli najlepszego nie tylko cila opracowania, 
lecz także i dla urzeczyw istnienia tego progra-. 
mu Rzadko zdarzyło  się w' h is lo ry i ludzkości, a- 
żebv ludzie, k tórzy przed 25 laty  w yp ow ied z ie li 
g łębokie życzenie i tylko życzenie, doczekali po li­
tycznego urzeczyw istnienia sw-ych życzeń. Za­
tw ierdzen ie mandatu nad Pa leslyną w  form ie, k tó­
rą znacie, uznanie h isterycznego praw a narodu do 
stworzen ia sobie siedziby narodow ej —  o to  rea ll- 
zacya p ierw szego  punktu program u bazylejsikie- 
go. U rzeczyw istn ien ie to nadaje nam praw a i  na­
kłada św ięte i ciężkie obov. iązki na nasze barki. 
W o lę  m ów ić o obowiązkach. Mamy obow iązk i 
i zobow iązania wobec tego narodu i rządu, dzięki 
którym  praw a nasze zostały przyp ieczętowane. 
Mamy p raw a i  obow iązk i wobec nas i naszego 
narodu. I mamy jako może na juciążliw szy obo­
w iązek  —  zobow iązan ie wobec dawnej, godnej h i­
s loryi. Rozpoczynam y pracę naszą w  kraju trud­
nym, z trudnym narodem i w  trudnym czasie i w y ­
pada nam, którzyśm y przeszli ciężkie próby, kro-, 
czyć naprzód c ie rp liw ie  po naszej powolnej dro­
dze. O w o wspinanie się w  górę  będzie może uciąż- 
flw e. N ie  gn iew aj się jednak, narodzie żydowski. 
M oże w  tych ciężkich warunkach w yleczym y się * 
naszych ułomności i  chorób, którem i jesteśm y do-i 
tknięci. Zapraw dę nie nazyw am  biedy —  cnotą, 
je ś li powiadam, że walka, którą obecnie stoczy li­
śmy o mandat, w ypełn iła  dopiero deklaracyę Bal- 
foura rzeczyw istą  treścią. D ek laracya Balloura 
była formułą, której w artość Żydzi racże pojm o­
w a li intuicyjnie, nie zg łęb ia li je j jednak jako ca­
łości. Także opinia świata, opinia angielsk iego, 
am erykańskiego, francuskiego i  w łosk iego  narodu 
nie zdaw ała  sobie z  tego jasno spraw y. A  wR-sme ■ 
przea gw ałtow no ataki, dyskusy7e i w a lk i stało się 
to jasną rzeczyw istością  polityczną. Być może, że 
w  w alce tej niejedno przepadło i niejedno, cośmy 
w  m iodowych m iesiącach po d ek la rac ji B alfo ura 
w ło ży li w  uią, usunęło się na dalszy horyzont. Bę­
dziemy musieli rzeczyw istą  treść mandatu i dekla- 
racyi zdobyć pracą w  Palestynie.

Powiedziałem, że odpowiedzialni jesteśmy przed 
narodami, a zwłaszcza wobec narodu mandatowe­
go, który obecnie, w  chwili, gdy poza Palestyną 
dźwiga na swych barkach wiele trudnych proble­
mów, wziął na siebie tak ciężką odpowiedzial­
ność. Spodziewam się, że pracą naszą ułatwimy 
mandataryusrcowf tę jego odpowiedzialna funkcyę. 
Jednocześnie jednak spodzie tramy się od nasz ega 
mandataryusza, te po myśli mandatu, dane nam  
zostaną rozległe możliwości do przeprowadzenia; 
naszej pracy i naszych planów.

Nit mogę tej Jczęści mojego j -rzemówicnia za­
kończyć, nie wspomniawszy o tern, iż przy osiąt 
gniędu mandatu, przy p rz 'jw y c i* i « ł jŁ  w tolkidl 
trudności, które spiętrzyły się przeciwko
ważyła na scali pomoc moralna i poiityCOH po­
parcie najwlękazej republiki świata, Am eryki (o - 
eieokij t&jg kMnr m  etmag ;qfaHV|
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ą ię  |ió l iaI.my m oże  ocen ić  ICgo fnMu w  catuj -je­
go donios łości.  U chw a la  soi.atu i kongresu -iim'- 
rykańskiego, stanowiąc; !  \\\raz opin ii  na rodu i 
rządu am erykańsk iego ,  /daniem mojem. go  uiAIu- 
racy i B a licu ia  i  po mamia.iie,' posiada mo/e naj­
w iększą don ios łość  nolilyc/irn. /. ilnma ' rmioseią 
w ypada nam pod/ ićkow ać  lulaj na /ej umei-ykau 
skiej o rga n iza cy i  syońsk ie j  le w ie lk ie  usługi, 
które -spraw ie  żcd ow sk io j  odda.la. ' i iu e zn e  ok la ­
ski).

Odpowiedzialn i j . leśmy w obee  narodu nasze­
go, którego przeds taw ic ie lam i  jesieśmy. iż to, ro  
mam przekazano, w yko n am y  w sposób  s p r a w ie ­
dliwy, szczery, żydow sk i .  A  późn ie j  m oże  będzie  
my z czystem sumieniem spog ląda l i  na czieju na­
sze, może będziemy m ogli  pow iedzieć: Byl iśm y
małem pokoleniem, na k lóre  uft lożona ogrom ne za­
danie, usiłow aliśm y jednak  pracować, myśleć, i 
zyć, wierni Iradycyr.

Mandat zaw iera  może, ze stanowiska now ocze­
snych pojęć prawniczych, korrsirukcyę osobliwą. 
Oto m ocarstwo mandulowe uznaje rozprószony, 
w e  w szyslk ich  m ożliwych krajach, żyją.ijy naród 
żydow sk i, w e łornrie prawnej, zimne] symiskienm 
i  żydowskiem u światu jako „Jew ish  A gen cy '. 
T w ó r  ten będzie prow adził rokow ania z inandata- 
ryuszem, z rządem w  Palestyn ie, z Anglią , bę­
dzie stał u jej boku, bronił lnU sesów  żydow skiej 
siedziby narodow ej i pop iera ł je. C rganizacya 
syońska ma dziś ten zaszczytny obowiązek, lo 
u rią ż liw e  br zemię w ziąć na swe barki. N ie  w ąt­
pię, iz O rg an izacyi Syońska stanie na w ysoko­
ści. godnej ‘ /czYtacgo zobow iązania A le  też nie 
wątpię, —  i. sądzę że w yrażan i przekonanie nie 
ty lko ko legów  moich, lecz także znacznej w ięk  
szóści pracujących sycn istów  —  iż życzeniem  na- 
szem, poważnym  i św iętym  obow iązkiem  będzie 
uczynić Jew ish Agency wspólną w łasnością ca ­
łego  narodu żydow sk iego (nuczne oklaski). 
.Wszystko co w  żydostw ie  ży je  i pragnie odbudo­
w y Erec Izrael, chce i musi m ieć swą reprezen- 
lacyę w  Jewish Agency (huczne ok laski). Zada­
niem konferencyi naszej będzie, w  dyskusyi wska­
zać środki, E gzekutyw ie zaś poruczyć konieczne 
zlecenia, aby bezw loczn ie módz wstąpić na drogę, 
prow adzącą do tego celu. Będziemy' p row adzili 
rokow ania z w ie ik iem i organizacyarni żydow- 
skiem i, z wic-lkiemi gm inam i żydow sk iem l 1 wy- 
b tnemi osobstościam i i partyam i w  żydostw ie, a 
sądzę, że wypadną one pomyślnie. Pozyskam y st- 
łę ich dla odbudowy Palestyny i stw orzym y współ 
ną platform ę pom iędzy nami a nimi (huczne ok la­
ski). I mam nadzieję, że usiłowania te zostaną 
ukoronowane wydarzen iem  najdonioślejszem , u- 
t\vorżeniem organ izacy i i w szechśw iatow ego kon­
gresu  żydow sk iego dla odbudowy Palestyny (dłu­
go trw a le  ok lask i). Są to problem y trudne, sądzę 
jednak, iż organiz-icya syońska może im sproslać.

Szczególn ie doniosły problem mamy przed so­
bą Oto idziem y do kraju, w  którym  ży je ludność 
rasow o nam pokrfewrui. Pom iędzy nami a ow ym  
narodem stanęli w ro g o w i!.  W rogow ie  nie tylko 
Żydów , ale, jak : ąizę, i n ieprzyjacie le  iego naro­
du. U s iłow a li om  rzucie pom iędzy nas zarzew ie  
sporów  i waśni. Choć tego dziś jaśniej w yra zić  
nie nrogę, to jednak stw ierdzić muszę, że cl, co 
odpow iedzia ln i są za losy ruchu, są do głębi prze­
konani o tern, iż żydowska siedziba narodowa 
w inna być zbudowana nie przeciw ko narodow i 
arabskiemu, ale wspóln ie z nim. Oto co w  tej 
ch w ili mogę narodow i arabskiemu powiedzieć. 
W b rew  zam ysłom  w ro gó w  zm ierzać będziem y Co 
zbudowania pomostu, w iodącego do A rabów . O d­
budowa Erec Izrael daje też rękojm ię podniesie­
nia się narodu arabskiego.

Nie chciałbym was dłużej zatrzym yw ać. Przy­
stępujemy do pracy w  pełnem przeświadczeniu, iż 
mamy do przebycia ciężką drogę, iż uzbroić się 
musimy w  cierpliwość i wytrwanie, że nam w y ­
padnie jeszcze niejedną ciężką przebyć próbę. I  w  
tern miejscu muszę tym, co w  pierwszych okopach 
ruchu naszego Walczą —- ehalucom i pionierom —  
powiedzieć: my, którzy dziś jeszcze tutaj jesteśmy 
a dopiero jntro może z nimi będziemy, przekonani 
jesteśmy o tem, że stwarzają oni prawdziwą pofl- 
walinę i nadają formule politycznej jej Istotną 
treść. Świadomi jesteśmy, iż nie pióro i atrament, 
ani też polityczne wysiłki przywódców nie stwo­
rzą podstaw mandatu, ale znojny wysiłek tych, co 
dzisiaj na wzgórzach palestyńskich pracują I sie­
ją. Rozumiemy to i umiemy to należycie ocenie.

Kończę me proste, krótkie słowa życzeniem, a- 
byśmy się okazali godnymi tego szczytnego zada­
nia, i, by przyszli' historyk, który rozdział ten 
otworzy i rzuci nań okiem, mógł powiedzieć: Była 
to generacja, która uczyniła co mngła najlepsze­
go  by obowiązek swój spełnij. (Zebrani powstają 
z miejsc wśród burzliwych oklasków).

(D alszy p rzeb ieg  obrad w  numerze jutrzejszym .

■ W t o W f c  ' - -  --

Huch przedwyborczy.
l i l i i . I (  / M M A  ..It/Et /YB O S lM iL IT E J " .

W ; ■ r l v 1.1: i i |:l. ..I im /skony v/\borcze mniejszo- 
-.ci ’ i-i-iliiju „lizci-z pospolita" lia: lępujące Ud. 1. r»- 
c z eni a : ■

Pe-v.> .'.i-i l,n\ spin ludności ,'W w rześnia r. z. 
wykaże i w •■•alt] 1'oM-ic (dolicza jąc -śiąsk Górny i 
W leń.s&zy/nę i.l(.iii osób łącznie z wojskiem ,
v. te n 1 ś,t ..rfijiińżs narodowości polskiej i 8,500,170 
iiiuęjr o ;y ii około 70 proc. Pula-sów i 30 proc. liie- 
Li.rl altów'.

\\ ypadalunY sląd, żc na 444 posłów  do p rzy ­
szłego Sejmu w ejd zie  311 Po laków  i 133 n ie-Pola- 
krtw a rin 110 senatorów będzie 77 P o lak ów  J 33 
n ie-Polaków . Lecz takiego wyniku  w ybory  w e ­
d łu g  żadnej ordynacyi daćby nie mogły, gdyż 
wskutek znacznego pom ieszania ludności polskiej 
z niepolską, zw łaszcza żydow skiej i  niem ieckiej, 
wi i l c  u losów  niepolskich przepadnie wskutek na­
turalnego liczbow ego zm ajoryzowunia przez gin 
sy polskie, podobnie jak pewna ilość g iosów  pol­
skich, zw łaszcza na kresach wschodnich zostanie 
roztopiona w  glosach niepolskich, co jednak da 
się napraw ić przy podziale 72 mandatów ogólno- 
państwowyeli, które w  ogrom nej w iększości p rzy ­
padną partyom  polskim, jako najliczniejszym 1*.

W ysnucie tej tryumfalnej kon k lu zji zaopatruje 
„R zeczpospolita " szczegółowenr obliczeniem , któ 
rego ogó lny w yn ik  przedstaw ia w  następujący 
sposób:

..Tym sposobem możemy przypuścić, że na 444 
mandaty n ie-Polacy w  w yborach do Sejmu m ogli­
by zdobyć w  całe państw ie:

N iem cy 
Żydzi
Rusini m ałopolscy 
Rusini w ołyńscy 
B iałorusini

pow yższe mogą być mniejsze o czwartą część to taft 
ich działacze sami liczą tylko na 60 do 70mandą*. 
tów  pewnych.

( o do 110 senatorów  , lo  wobee w yższego wie­
ku glusujrŁych, liczba g łosów  będzie mniejsza a 
dzieln ik i w iększe. Zamiast 33 fo te li senatorskich! 
(matematycznych w7 stosunku dc ogólnej ln-zby 
tycia narodow ości) mniejszości narodowe zdobyć 
zdołają przypuszczalnie miejsc senatorskich; 

N iem cy 2 do 3
Żydzi 4 do 5
Rusini m ałopolscy 5 do 6
Rusini w ołyńscy 2 ao 3
B iałorusini 1 do 2

razem 14 do 19”.

12 do 13 
20 do 24 
30 do 35 
10 do r2 
9 do 12

razem 81 do 98 

Na taki wynik  mniejszości narodowe m ogłyby 
liczyć tylko w  najszczęśliwszym  razie L iczyć  się 
jednak muszą one z tem, że wskutek rozbicia na 
p.artye mniejsze (pom imo zaw artego  bloku'' i wsku 
tek łatw ej utraty dzie ln ików  wyborczych, cy fry

D O W C IP N Y  POM YSŁ.
W  rubryce ..Ruch przedv- \ oorezy“  umleszcz 

„C zas" z 23bm. głos „.Tida" pt. „O strzeżen ie Juda", 
podnosząćy pewne w ątp liw ości co do skuteczności 
bloku m niejszości narodowych. Zapom ina jednał. 
jJCzas" o „drobnostce", zapomina dodać, że  wydo 
był tu z lamusa antyb lokowego artyku ł pisany 
i ogłaszany przed zawarciem  bloku, gdy „Jid” 
w a lczy ł o ilości mandatów w  bloku.

PO LK IŚC I W  POGONI Z A  M A N D A T A M I
„N asz Kury er* dow iaduje się: P. Dr. Szabad w 

imieniu ludowcowi zw róc ił się do p raw icy  „Bm 1 
du“  z propozycyą o rozpoczęcie rokowań w  spra­
w ie  bloku w yborczego demokratycznych 1 lew ico  
wyc-h żyw io łów 7. „Bund odmówił.

„JE D N O LIT Y " ŻY D O W SK I FRONT PR O LETA  
RYACK I.

Lewica „P o a le j— Syon’* zw róciła  się do „Bunda ' 
z propozycyą, że będzie popierała kandydata toim 
dow skiego w  W arszaw ie, za co „Bund" ma pop- 
rać. ich kandydata w7 Lodzi. „Bund" propozycyę «-i 
rzucił. W obec pow yższego lew ica „Poalej Sy< 

.postanow iła przestąpić do w yb orów  samodzieli ,v 
Gdy chodzi o mandaty to m arnie ginie hasło S'4i 
darności p ro letaryack iej nawet w  obrębie jedni go. 
narodu.

KASE5ŁAKE.
Z  a  rtibryfr *  n la  t f^ p o w ia c e .

Adwokat Dr Seweryn G0TTLIEB 
powrócił

K r a k ó w , G r o d z k a  3 2 .

Lekarz dentysta Dr. Haber
ordyn u je  jak  daw n ie j Ja36

przy .riky Grodzkiej L. 32.

Dr. Lilia Horoultzówna
Bekunu.iryusz szpitali Łazarza 

spec. chorób skórnych, -*■7 
wenerycznych i kosmetyki lekarskiej

powróciła 1614

Kraków, ul. Dietlows. » 59, L p. od — 5-tej.
NaświetLiuae lampą kwarcową od 5— 6.

WPISY
na Handlowy Kurs żeński roczny 

proff. S. Nycza
i 4 mies. wieczorne dla dorosłych codziennie 
Gołębią 3 od 9— 1 i 3— 6. 7 przedmiotów. W y­
kłada prof. Nycz. bobota wolna, "Wypożycza 
się wszystkie podręczniki. 1576

Rutynowany

władający językiem polskim i zupełnie do­
brze językiem niemieckim w słowie i piśmie

znajdzie posadą
natychmiast w firmie drzewnej 111 wsi. Sta- 
wy«L kolejowa w  miejscu. Warunki bardzo 
koi żytnie. Oferty na piśmie pod .Drzewo* 
do Ado* Ni Dk tftt

Teatr Zydow sH
Bocheńska 7. Miya: S. Ku r,
Łódzki artysty cz. żyd. miniaturowy ten i ;  
D zii, we wtorek, dnia 29 sierpnia L*t .
O godz. 0*30 w ic u . O g o d i, t *k l  wiec-.

I .

Na starość
Obraz rtyciowy w  1. akcie Sz. Kutnera, 

li.

We Diwsriisc mer.
Romanse, pieśni ludowe, kuplety i monologi: 

u di. b. I d _  Erwust, Anna G rosberg, ■*. Kułr. 
H. Jedwab I J. Strugać*.

III.

Amerykański óiAei
Komedy* w 1. akcie Steigsn.

Kierownik Teatru: EUenberg. Sufler: Majer, 
Reżyśąr: Sz. kutner.

bilety wcześniej nabyć można w kuv i 
„City* od godz. 11— 6 wdecz. bez pi .o. 
i od godz. 6 i pół przy kasie teatraln*; r.i 
Bocheńska L. 7.

Kuzynowi Piakasńwi W einfeidowi z eka: 
zaręczyn z p. Reginą Kalbówna serdeeznie :,; ;7 
1623 Herez Rab z uarz

loOS w Zakładzie wodoleczniczym

Dra Kupczyka, Kraków, Szujskim «  *

Z czystego dochodu zabawy uran!
przez komitet młodzieży, żydowski ej vi 
panem dbia 29 sierpnia wyasygnowano 

biK o na fundusz budowy domu aiud : 
30% na biednych ZaKopanego,
20% jako fundusz inicjatorek! na zało: 

oib iołeLi żydowokioj. 
i « i e  K o m :.-
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K R O N IK A !
K ru k ó w ,  29 s ierpnia.  

6 0  w a s i o p 5 w  caafóppj rćlia i - r s [ v t « i s .

Jak się dow ia ig f i *  lay, w  lia j!ń ..T/ycIi liiiiacai na 
d c jd z ie  do Kiv,l;o\*u i:;:/y l i la iś j io i t  tur.ru (jialo- 
g«> m ia łk ieg o  i iv6s iko\vc*ov  i iuaęey o k o io  l i )  \ra-i 
g o n ó w .  Cukier  len y.asiaiiie rr.zilzttlloiią' niieuzv 
k ousum y i k o o p e ra ty w y ,  a eona jo g o  w y n o s ić  lnu 
dzio  oko ło  (ili) nik za  1 k g  m ia łk iego ,  a około .  
<20 nik za 1 k g  k os tk ow ego .  P r ó c z  c z łon k ó w  kon 
su m ów  i k o o p e ra ty w  obdzie lone, bęifą cukrem s z e ­
r o k ie  w a r s t w y  lu p j o i c i  K ra k o w a ,  k ió ra  tjyózrsą 
n iog ia  g o  nabyć  po tej samej ren ie  w śjjeey.ihue 
ku leniu p rze z  m a g is t ra l  o tw arty  ea  sklejau-h.

L i k w W s c y s  [ i o i a t s y i  ceatssiikc-ttryc li 
i u  r z ę d ó w  n a s ik a  z  t2c i w ę .

Jak już donos i l iśm y ,  c z łon k o w ie  korr.isyi cen­
nikow ej na ostalniem pos iedzen iu  w  sali k on fe ren ­
cyjnej urzędu w a lk i z l iehveą w  K r a k o w ie  ueiiwa 
l i i i  w strzym ać się od w ytyczan ia  cen m aksym a l­
nych ze  w zg lę d u  na n ieda leką  J iąwirlacyę kcn usy l  
cennikowej. Naczeln ik  urzędu W a l k i  z l ich w ą  
zn iósł uchwałę koniisyi cennikowej i  za rządz i ł  
ponowna zebranie się je j członków. Obrady m iały 
się odbyć w  dniu w czorajszym , jednakże i obec 
‘te legra ficznej w iadom ości, jaka w  ostatniej chw ili 
nadeszła z g ł ó w n e g o  urzędu w a lk i z l i c h w ą  w  
W a rsza w ie  o zw in ięciu  agend u rzę d ó w  w a f l i  z 
lich w ą  i  kom isyj cennikowyh z dniem 25 bm., kon- 
fereneya do skutku nie przyszła. W  k rakow sliin  
urzędzie w a lk i z lichw ą rozpoczęła się w czora j 
likw idacya  biur, co potrw a do końca w z e ś n la  br. 
Spraw a licu w y przekazana będzie sądow i,  a Ka­
ry  adm inistracyjne w ym ierzać będzie W ydz. m j j .  
magistratu. Śledzenie za lichw iarzam i przeszło z 
organów w yw iadow czych  urzędu w a lk i z lichwą 
y1 ręce policy i,

k f l e w u  k r a d z i e ż  Eisiów a m e r i ł k e f a -  
skleh n? poczcie w Krakowie.

N iedaw no jeszcze, bo przed kilku m iesiącami, 
włamano się do biur urzędu pocztow ego na d w o r ­
cu kole jow ym  w  K ra k o w ie  i  skradziono kilka 
w orków  z listam i amerykańskim i. Dochodzenia 
po licy jn e  W kierunku w yk ryc ia  spraw ców  w łam a­
nia nie zdołały w ytrop ić  opryszków , k tórzy w id o ­
cznie ośm ieleni bezkarnością, uplanowall now y 
zamach na sortow nię lis tów  amerykańskich. Oto 
W  nocy z niedzieli na poniedziałek w ta rgnę li do 
urzędu pocztow ego na dworcu krakowskim  nie­
znani spraw cy i sp ląd row aw szy  biura, skradli 
'wielką ilość dolarów , aczkolw iek  jeszcze dotąd nie 
ustalaną. Bandyci w idząc, że nie dostaną się do 
wnętrza przez z a ry so w a n e  potężnemi sztabami 
Żelaznami oddrzw ia, jahoteż silnie zakratowane 
okna, przypuścili szturm przez sufit. W  tym celu 
w ybili na strychu w  pow a le  tuż nad sortow nią 
listów amerykańskich duży otw ór, przez k tóry 
spuścili się po lince do środka biur. Tu p raw do­
podobnie p rzy  św ietle  przysłon iętych la u re k  e le ­
ktrycznych rozd arli sześć w orów ' z listam i am ery­
kańskimi, a zebraw szy je  na płachty, w yn ieś li na 
strych. T e ra z  rozpoczęła się robota około ro zry ­
wania kopert i -wyjmowania zaw artośc i —  bank­
notów dolarow ych , co n iew ą tp liw ie  trw a ło  riluż- 
K cr czas. Po  „p ra cy " w łam yw acze za tarłszy  skrzę 
tale w szystk ie  ślady, k tćreby  m ogły ułatw ić na­
prow adzen ie po licy i do ich ujęcia, niepostrzeżenie 
zbiegli. N aza ju trz rano służba pocztowa, podczas 
sprzątania biur znalazła porozrzucano w' sortow ni 
pakunki, rozdarte w ork i, a na strychu stosy po­
dartych kopert. Zaw iadom iona o fakcie polieya 
p rzyby ła  natychmiast na miejsce w łam ania, a spi­
saw szy  protokoły ze służbą pocztową, rozpoczęła 
zaraz dochodzenia. Dotąd spraw ców  nie ujęto.

Skarb państwa nie ponosi w  tym wypadku ża ­
dnej szkody, albcw iem  poczta odpowiada jedynie 
z® listy nadane juko pieniężne, je że li zaś w  zwy­
kłym  liście a nawet i poleconym znajdują się pie­
niądze, adresat wtedy na wypadek kradzieży o- 
wych banknotów nie m oże sobie rościć żadnych 
pretensji do odszkodowania.

Dyrekcja poczt w  Krakowie wyznaczyła 250-000 
ma za wykrycie sprawców kradzieży, względnie 
naprowadzenie na ich ślady. Zaznaczyć wkulcu  
nalepy że winę ograbienia setek biednych ludzi 
z pieniędzy ponosi w  znacznej wie ze zarząd pocz­
towy na dworce przez zaniedbanie koniecznych 
Arodaów ostrożności, zwłaszcza po niedawnym  
iakcis pierwszego włamania w tajże ortowni.

. -  -o-----------
—  Posiedzenie Bady m. K rakow a odbędzie się 

dziś w e wtorek, tj. 29 bm. o godz. 6 wieczór. Na 
porządku dziennym między innetfti jest wybór 
członków okręgowej komisyi wyborczej do Sejmu 
i  Senatu i w ybór członków obwodowej komisyi 
wyborczej do Sejmu i Senatu, sprawozdanie z dziś 
łalności miejskiego biura aprowizacyjnego przez 
komisyę rewizyjną, wyłonioną z ramienia Rady  
miejskiej, w ybór C-ciu czkać 'w  Rady mieji kle] 
do polskiej dyr&cryi ubezpieczeń wzajemnych itd

R « « T  B Z I K M N I K

— Odjuzd ministrów. W  niedzielę wieczo­
rem odjechali do Warszawy minister sprawie­
dliwości Makowski i ‘kierownik m_nislerslwa 
rohól publ.cznych Rybczyński. Celem pożegna­
nia ministrów na dworzec kolei przybyli: W o- 
.ii'v*>da dr Gałecki, prezes sądu apelacyjnego 
W olier ,  dyrektor okręgu robót publicznych Du­
dek, prezes sądu karnego Turowicz, starszy 
prokurator C/yszczaL dyrektor okręgu rcgulacyi 
izek żaglowych Późniak, starosta krakowski 
ur Ea!, podpuikownik Jakesch, szei prezydyal- 
ny sądu apelacyjnego Krzyżanowski i w. in.

— Szef sztabu estońskiego w Krakowie. 
M'c.zoraj rano przybył do Krakowa szef sztabu 
Młyńskiego jenerał Lill, celem dokonania de- 
koracyi jenerała Szeptyckiego, odznaczonego 
orderem estouskim. Na dworcu kolejowym, 
gdzie ustawiona była kompania z muzyką o- 
ezekiwifl gościa estońskiego imieniem W oje­
wody krakowskiego starostwa Dr Bal, imie­
niem miasta wiceprezydent Dr Wielgus, im. 
wojskowości jenerał Tinz, pułk. Proliaska, 
podpułkownik Jakesch, major Dr Piotrowski, 
rotra. Dr Cieszyński.

Jenerał L ill przybył w  towarzystwie attache 
iwojskowego poselstwa estońskiego w Warsza­
wie, podpułkownika sztabu jenerała Junkura 
i oficera łącznikowego sztabu gen. por. Le­
mańskiego.

■ — Dar dla Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Konsul polski w Buenos Aires p. Włodek ofia-

I rował za pośrednictwem wojewody dra Galec-
I kiego pumę patagońską i dwa węże „missio- 

nes“ z północnej Argentyny dla zbiorów zoo­
logicznych Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— O zaopatrzenie miasta Krakowa w mąkę.
Na*'zaproszenie i pod przewodnictwem W o­
jewody dr Gałeckiego i przy współudziale wła 
ściwycb referentów województwa odbyła się 
wczoraj konferencja przedstawicieli koopera 
tyw urzędniczych i robotniczych z właściciela­
mi młynów z Krakowa i prowincyi. Na.lton- 
ferencyi omówiono przyczyny drożyzny, osta­
tniego braku mąki wr Krakowie i środki za­
radcze na przyszłość. Właściciele młynów zde­
klarowali się sprzedawać mąkę przedewszyst- 
kicm krakowskim organizacyom spożywczym.

— Nowy cennik robotników piekarskich.
Polski związek robotników piekarskich w Kra 
kowie wniósł pismo do cechu majstrów pie­
karskich z żądaniem podwyższenia płac wobec 
ogólnej drożyzny. Wedle żądań przedstawio­
nych w piśmie, minimum zarobku tygodnio­
wego robotnika piekarskiego ma wynosić 10 
tys. mkp. tygodniowo i dotychczasowe depu­
taty, wynoszące 2 kg. chleba dziennie. Płaca 
za wyrób chleba ma wynosić nadto 20 mp. 
od l  leg.

—  Otwarcie fabryki wyrobów  papierowych. W  
niedzielę odbyło się poświęcenie fabryki wyrobów  
papierowych, mieszczącej się w doinu pod 1. 53 
przy ul. królewskiej na Czarnej W si. Tc poświę­
ceniu fp . Hellerowie, właściciele fab yki, podej­
mowali gości w  biurach fabryki przy ul. Cz ar no­
wi ej śnie j 1. 30, Now o otwarta fabryka zatrudnia 
przy ul. Królewskiej kilkanaście pracownic, które 
wyrabiają przeważnie opakowania apteczne oraz 
torby sklepowe. Druga fabryka mieści się w  Bu 
dynku wojskowym przy ul. Inontelnpich a zatru 
dnia około 100 wieżnl

—  Tajny dom publiczny. Z  kół obywatelskich 
proszą nas o zwrócenie uw agi organom porr^dau  
publicznego, że przy uL PodbrzezU Ł £ znajduje 
się tajny przybytek kupnej miłości, co wobec faktu 
iż naprzeciwko znajduje się szkoła, wywołu je zro­
zumiale oburzemt mieszkańców. [Wyrażamy na­
dzieję, ta odnośne władze sani tanu położą fcrer 
tema stanowi rzeczy i usuną I n  przybytek. •

—  .Włamanie. Do polic ji . jonlósS p. Jan Michno, 
zamieszkały przy uL Płocbll L 8, że obegdaj wła­
mano się do jego mieszkania 1 skradziono _ kufra 
30u.w) ml Sprawca tej kradzieży, ll-letal Michał 
Wleńko. "biegi. r

przyjmuje wpisy na

Kursa historyi sztuki
oraz na nowo założone lMO

Kursa dokształcające
zaslępująee i uzupełniające naukę szkół śred­
nich. Zgłoszenia codziennie do 5-go września 

u l ś e a  L u b i s z  L .  2 4 ,  1. p .  o d  3 — 4 .

W PISY  na kursy języka hebrajskiego 
dla młodzieży.

Towarzystwo hebr^skiej szkoły ludowej 
i średniej otwiera z dniem 3 września b< r. 
popołudniowe kursy języka hebrajskiego 
dla młodzieży w wieku oJ 9 lat.

Wpisy przyjmuje się w kancelarii szkol­
nej przy ul. Brzozowej 3, od niedzieli, dnia 
27 bm. do czwartku dnia 31 bm. codziennie 
od godz. 9— 1 przedpołudniem. J556

ZE SPORTU-

__ Calem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pCsma, 
prosimy o rychłe odnowie­
nie prenumeraty na miesiąc 
wrzesień.

N a k k a b i-W is ła  1:0 (OsO).
Niedzielne zawody przyjacielskie wznudZił^ 

w naszym świecie sportowym zaciekawienie, 
mimo, że drużyny te spotykają się w tym se- 
zonie już poraź czwarty. Ciekawość ta bardziej 
była skierowana, przypuszczamy, w stronę 
osoby trenera nowo zaangażowanego przez 
Makkabi, aniżeli w stronę samych zawodów. 
Spodziewano się pewnych rezultatów już po 
tym krótkim okresie ze względu na rozgłos, 
jaki wyprzedził węgierskiego fachowca. Nieste­
ty nie zauważyliśmy jeszcze postępów druży­
ny, zaledwie pewne ślady puprawy u poje­
dynczych graczy, co chyba jest tylko osobisty 
ich zasługą.

Niezrównany był Schneider II w obronie, i 
Nebenzahl w bramce, Fischlcr w ataku miewał 
,Jasne momenty", szczególnie jego strzał w 
drugiej połowie, jedyny sukces gry był prawie 
że czeskiej klasy. Pozatem ataki były bezkrwi- 
ste, pomoc zawsze za daleko lub za blisko a 
gracze u kilka sekund przy piłce za późno.

Wisła, grafa mimo dwóch graczy rezerwo-, 
wych dobrze; szczególnie wyróżniał się Tur- 
miński, który jednali niepotrzebnie foulowal 
i Danz, zawsze młody; ilekroć dopadł piłki 
stwarzał niebezpieczne sytuacye przed bramką 
przeciwnika.

Równocześnie grała wczoraj kombinowana 
drużyna Makkani w Rzeszowie na uroczystem 
otwarcih boiska sportowego tamtejszego, bar­
dzo ruchliwego żydowskiego klubu sportowego, 
O przebiegu uroczystości i samej grze napi­
szemy,.

Dział yospodarczy.
Kandbl 1 przem ysł.

Projekt ro»zerzcnia listy towarów  opłacających 
cło z mnożnikiem 800. Stosownie do obowiązują­
cych przepisów, cło w  zasadzie, powinno być oi 
płacane w  złocie. —  Brak jednak polskiej w a lu t j  
złotej skłonił rząd do zezwolenia czasowo na opłat 
tanie należytości celnych przez osoby, sprowa­
dzające towary z zagranicy, w  markach polskich 
według odpowiednich stawek taryfy z  dopłatą w a ­
lutową (agio), wyrównujące różnicę pomiędzy 
kursem banknotów, a złotem.

W  zależności ad zmiany, kursu maJd, zmienia­
na też hyła wysokość dopłaty w aktanf, dwu* 
p?uowanr gai nasze stosunki gospodacoM skła­
niały rząd bąti do obniżenie dogjtaty od NŚektóiydl 
towarów, ł ądl db zwiększania j*|.

Obecnie opracowuje etę nowe nwyorzą*aritą  
które rozszerzy Bz^  towarów, opłacających da r  
dopLitt. walutową 79000 proc. (mnotaŁ WOJ kttfc 
ra obejmować będzie towary: 1]> zbędne, 2) taklą 
dla których obecnie Istniejące och OOa eonu Jest 
niedostateczna.

Niezależnie od rozszerzenia powyżej wsponmlą* 
nej listy towarów, opłacającyctt cło % mnntnflrtMI 
800, jaty szereg Innych towarów  knraystaó GędMe 
z ulg celnych przez ckreślenie dla t ś t t i dap k W  
walutowej w  wysokości 49900 Ip m o to S k . i0QJ M M
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B l i O l i ą j i  ur*ędów w ałk i z  Heincą. Z  koncern 
A  miesiąca przeryw ają sw oją działalność urzędy 
m ik i  z  lichwą i  spekułacyą. Cd p rzyszłego  nne- 
Ziąca rozpoczną się w  tych urzędacn czynności 
likw idacyjne, k tóre  p otrw a ją  zapew ne oo  końca 
M k u  bieżącego.
' N o w e  poet"jM łw ienia wywozu z Rumunii. Ru*

eń ki m inister przem ysłu zarządził, Ze w  przy* 
,K łcsci zostaną udzielone pozw olen ia  na w y w ó z  
•y d la  rogatego, n ierogacizny i  ow iec  ty lko za po- 
|K>zednietn złożen iem  kaucyi w  w ysokości 500 le i 
aa jedną sztukę rogacizny, 200 le i za w ieprza, a 50 
tai za  owcę. Kaucye zostaną ty lko w tedy zw róco ­
ne, je że li strona w  przeciągu 30 ani udowodni, iż  
w y w io z ła  przepisaną kw otę kontyngentową, w  
przec iw nym  ra z ie  przepadają kaucye na rzecz 
państwa.

Zakaz wywozu ziem niaków  i cebuli z Rumunii. 
Komisye dla przew ozu  i w yw ozu  zakaza ły  eks­
portu z Rumunii ziem niaków  i cebuli tegoroczne­
go zbioru. W y w ó z  tych artyku łów  będzie dozw o­
lony dop iero w  jesien i, do k tórego  to czasu ludność 
będzie wm ożuości zaopatrzyć się na zimę.

Rumuński m inister przem ysłu i  handlu w ydal 
rozporządzen ie, na mocy k tórego  cukier pochodzę- 
•aia czeskosłow ackiego, w w ożon y  do Rumunii, 
w o ln y  będzie od 1-go w rześn ia  br. od w szelk ich  
opłat w w ożon ych  i cła.

Komunikacya.
Obliczanie postojowego za wagony towarowe. 

^Vedług obow iązu jącej od 1-go sierpnia br. nowej 
taryfy  tow arow e j oblicza się posto jow e za  prze­
trzym yw an ie  w agon ów  kole jow ych  n ie  za godzi­
ny, ale za  doby po u p ływ ie  czasokresu wolnego, 
a przeznaczonego na czynności łacfunkowe. Pon ie­
waż z powodu nieznajom ości lub m ylnej interpre- 
tacyi tego przepisu pow sta ją  nieporozum ienia, a 
interesanci narażają się na znaczne w ydatk i, prze­
to w ładze  k o le jow e  w y jaśn ia ją , że  wspom niana 
doba rozpoczyna się od chw ili, w  k tórej minął 
jzas wolny, przeznaczony na załadow anie, w zg lę ­
dnie w y ładow an ie  w agonu i  lic zy  się do tej samej 
ch w ili dnia następnego. O ile  zatem czasokres 
w o ln y  upłynął o godzin ie  18. a czynności ładunko 
w e później ukończono, to jako  p ierw szą  dobę, za 
którą pobiera się pos lo jow e w  całości liczy  się 
czas do godziny 18ej dnia następnego, chociażby 
czynność ładunkową ukończono w cześniej np. w  
p ierw szej godzin ie po u p ływ ie  czasu wolnego.

W zm ożony ruch tr<»n8portow y  w e  wrześniu. K o ­
le je  państw ow e przew idu ją na m iesiąc w rzesień  
wzm ożony ruch transportow y g łów n ie  w ęg la , k tó­
rego  eksport do Austryi, W ęg ier, Rumunii, a jak  
się spodziewają, także do Ł o tw y  w  tym m iesiąca 
znacznie się pow iększy. Stoi to z jednej strony w  
zw iązku  z podniesieniem  się produkcyi, z drugiej 
strony z nabytkiem  około 7,500 w ęg la rek , sprow a­
dzonych z  Am eryk i, k tóre podniosą zdolność p rze ­
w o zow ą  naszych kolei.

Pozatem  na pow iększenie ruchu transportow ego 
w p łyn ie  także b liski term in rozpoczęcia  się kam ­
panii buraczanej, zw łaszcza, że buraki u nas w  
tym  roku dobrze się udały. P rzew idu ją , że  p rze ­
w ó z  buraków  w  tym miesiącu będzie o 100 proc. 
w iększy, n iż w  zeszłym  miesiącu. T o  samo po­
w ied zieć  się daje o p rzew oz ie  z iem niaków  i in ­
nych artyku łów  żyw ności. Tak że  w y w ó z  drzewa 
do Gdańska będzie w e w iześn iu  ob fitszy  z p o w o ­
du przydziału  w iększe j lic zb y  w agon ów  dla tego 
transportu.

• i e ł d a  w a r s z a w s k a  s  S S b n . i  Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranz. 8775— 8860— P845, sprzedaż 8865, 
kupno 8825. Dolary kanadyjski o trasz. 8725 —8765— 
8760. Marki aiemiockie tram. 5 75— 5-80—5*50.

C zek i: Gdamk tranz. 5*421/2 5'20V2— 5 R0. Belgia 
tranz. 645- 637, sprzzidal 64u, kupno 634. Barlin 
tranz. 525— 5'65— 5'40, sprzedaż 5'60, knpno 5'30. 
Londyn tranz. 40100— 39050— 39775, sprzedaż 59325, 
knpno 89625. Nowy Jork tranz. 8800— 8685— 8840,— 
sprząc ' 8860, kupno 8820. Paryż tranz. 678— 662, 
sprzedaż 665. kupno 659. Praga tranz. 320. Szwajearya 
tranz. 1735— 1105, sprzodaż 1711, kupno 1699. Wiedeń 
tranz. 0‘18--0*131/4, >praodaż 0*15*05, kupno 0*13. Buda­
peszt tranz. 4'90.

Kursa dew iz w  W iedniu  s 38 bm. Amater 
dam Si >51 Z grzeb — , Belgrad 86940, Berlin 4935 Bru­
ksela 5697— . Budapeszt 4721— , Bukareszt — *—  Ko 
penhaga 17012, Londyn 352000 Medjolan 34450, N. Jon 

' 18675, Paryż 6015— , Praga 2699, Znryeh 14998, Belgi; 
5645- bułgarskie 434— , dolary 78300, marka niemiecki; 
4975, angielskie 351600, francus. 5955— , holenderskie 
3645— , MoskieS4G8— , jugosłowiańskie tysiącski nie- 
fałempl. 884— , polskie 9 ',5— 9 23— :— . rumuńskie 61750

Kursa dew iz w  P radze  z 38 bm. Berlin 180— 
Warszawa 0*26Vż— 0*361/2 Marka ulen.. 1*80— . Marka' 
polaka 0*261/2—0'361/2.

Kurne p i  wiz w  Zurychu z 38 hm. (PAT).
Berlin 0*34— , Holandya 205*------, N ow y Jork 524*3/4
Londyn 28-46--. Paryż 40-1/2— , Medyolan 28-15 — , 
Bruksela SŁ-l/4- Kopenhaga 118*— , Sztokholm 140 —
Cbrygtyanla 90"------, Madryt 81*»/4— , Buenos Aires
189*— , Praga 19 70—, Budapeszt 0'28— , Bukareszt — 
Zagzseb 1*471/2, Sofia 3*00— , W a r s z a w a  0*0612. 
Władcń 0*001/1, Austr 1 eros* ctsmplow«m o* JM .

Naci. Państwa na G. Slasku.
Katowice. P A T . jWedle program u uroczystości 

w czo ra j o godz. 4 popołudniu nastąpiły audyen- 
cye, których udzielał p. N aczeln ik  Państw a dele- 
gacyom  oraz osobom prywatnym . W  sa li recepcyj­
nej starostw a ustaw ili się delegaci śląskich kółek 
roln iczych  i  PSL., poczem  ks. Zając przedstaw ił 
rozpaczliw ą  syEuacyę uchodźców z pow iatu  opol­
skiego, kozieńsk iego i strzeleck iego, prosząc j«k o  
prezes zw iązku uchodźców o pornoc. Po  wysłucha­
niu osobistych próśb kilku osób, Naczeln ik  Pań­
stwa p rzy ją ł na specyalnej audyencyi bar. Reisei- 
steina i  P ilgrenzdorfa , przew odniezącyh niem iecko 
śląsk iego zw iązku  ludow ego polskiej części Gór 
nego Śląska, dla obrony m niejszości narodow ej 
oraz p. U iitza. sekretarza tego stow arzyszen ia . 
Bar. Reisenstein i  p P ilg ren zu orf podkreślili sw o­
ja  lojalność, zaznaczając, że stoją na gruncie pań­
stwa polsk iego i traktatu genew skiego oraz ze 
clicą uzgodnić sw oją  działalność z działalnością 
w ładz na teryloryum  w ojew ództw u  śląskiego. De­
legaci ośw iadczy li, że nie robią tajem nicy z tego, 
iż  życzą soŁie utrzymania sw ej odrębności naro­
dow ej i  kulturalnej, zgodnie z konwencyą gen ew ­
ską, w  którym  to k ieruntu  na jw iększe znaczenie 
stanow ią szkoły i delegaci proszą Naczelnika Tań 
stwa o ochronę nad nimi. Z ap rzeczy li w reszc ie  
tw ierdzeniu  pewnej części prasy polskiej, jakoby 
m ieli tendeneye antypaństwow e i prosdi, aby N a­
czeln ik Państw a odnosił się dc nich z zaulamem  
jako do obyw ate li państwa polskiego. Naczelnik

Państw a odpow iedzia ł, że  rozu...ie, iż  istnieją pe­
w ne trudności w yn ika jące  z  taktu istnienia mniej­
szości narodowych. N adto skutkiem w a lk  plebi*. 
scytowych m usiały się w y tw o rzy ć  tarcia. N acze l­
nik Państw a dołoży starań, by do N iem ców  od­
noszono się jako do obyw ate li państwa polskiego, 
sądzi jeanak, że  dodatnie w yn ik i tego postępowa­
nia zależne są od postępowania rządu niem ieckie­
go  w  stosunku do polskich m niejszqści po tamtej 
stron ie gran icy. Skargi, k tóre tale często dochodzą 
z  tamtej strony koroonu, m ogą w yw o ływ a ć  ją trze­
nie. N iem cy górnośląscy zm ierza jąc do lo ja lnej 
współpracy, m ogą się przyczyn ić do tego przez 
sw o je  w p ływ an ie  na rodaków . Po  odpoczynku 
udał się N aczeln ik  Państw a ku gran icy byłej Kon­
gresów k i, poczem w ró c ił do K ałow ie , guzie w  sali 
Reichshatu oczek iw a li nań goście zaproszen i przez 
w o jew odę na obiad i raut. Naczelnika Państw a po­
w ita ł przem ów ien iem  generał Szeptyck..

N a przem ów ien ie odpow iedzia ł Naczeln ik  Pań ­
stwa, charakteryzu jąc w  dłuższych w yw odach  po­
łożen ie G órnego Śląska, a w  szczególności obecne 
położen ie Polsk i. Naczeln ik  Państw a patrzy  jasno 
w  przyszłość, obecne, ch w ilow e trudności, na któ­
re niejedni narzekają, są wyn ik iem  ogóln ie  tru­
dnej syiuacyi w  powojennej Europie, trzeba mieć 
ty lko silną w o lę  i  pewność siebie, a przyszłość 
bęazie jasna. Zakończył Naczeln ik Państw a toa-. 
stem na cześć Górnego Śląska.

O ia łd a  k ra k o w s k a , r  d n ia  3 8  s ie r p n ia  t e r  S r .

Waluty i dewizy.
D olary S ł  Zied. 
i ol. k a n ad yjsk  < 
Branki frane. 
i Tanki belgijskie  
Branki szw ajc.

en ty  szterlin gi 
Marki n lem ieck. 
Korony austr. 
Kor. f fie sk a .sk  
Kur. w ęgiersk ie  
Kor. szw edzkie  
Kor. duń skie  
Kor. n orw esk ie  
Lei rum uńskie 
Liry w ło sk ie  
F loren y bolend.

Akcye bankowe.
P o lsk i Bank P izem .l-V e m . 
B an k H ipoteczny 
B an k M ałopolski 
Z iem sk i B an k K redyL 
P o w szech n y  B an k  Kred.

Akcy e Tow. hahdf. i przem.
Pol.Tw. band. P.T.H. 1-ł V e. 
ilandl. Sp. akc. „Im pez* 

„Polski Glob* 1-1U em.
C. Harlwig, Poznań 
Zegjuga Polska 
\\aio*.Tów.Trans. i Żeglugi 
Z.eieniewski 1-1V em.
H. Cegielski, Poznań „e-.*
V. arsz. Bp. :. i  ud. Par. l-lle
„lem iesz* fabr.masz.roln. 
„Trzebinia* 1-1V em. 
Zakłady amunic. „Pocisk* 
buta żelazna, Kraków 
„Aulom otorM abr.sam oel. 
Fab.7orU.-Cem. Szczakowa 
„Górka* rabryka cementu 
bierszańskie Zuk.Gor.S.A, 
,T  epege* To w. dla prz. gór. 
8ka akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Iow . naftowe 
Akc. To w. naft. „Galicya* 
A .T . dla przem. oleju skal. 
Polska Nut ta 
iilektr. w Sierszy 1-111 em. 
.Olkos* T. A  
, Pezel* Powsa. zakł. bud. 
Fabr. przeL U. w  Trzebini 
. Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
<ibr. portel. w  Ćmielowie 
ubr. cukru w Chodorowie 
•v. Kucharski fabr. metal. 
.erzfeld-Vicionua, ord. żel 
i harma* Mag. Jawornicki

Waluta markowa
Goidwxa (bitkitoiy) luki, pntlaij wptiii

i Fup&a | Sprtetki SllDIU Srr/f«i innsakc!
18/00 - 890)— 8700- - 8900 - 8600-
8,:0A 8700 8500 8700 -
610 670 - 650*- 680-- 67p—
620 - 640— 62 E - 6 5 0 -

1600 - 17C0— 1600 - 170-' 1670 -
c9.COO 40 oco 39.000 l o i o o

1 5-25 6-25 5-25 6 25 6 10,
-  -10: a -- 12i V. -*101/4 -  !2 103,'F
305— 315— 310— 320 - — 1

5— 6— 5* — 6 — —

1900— •2C0(. - 1900-— ooo--
1550— ; 650 - 1550"— 1650— _

50— 6 0 - 55"— 65— --
380— 400— 385'— 405— 395 -

3100— 3-00 — 3100 — 3SOO-— —

Waluta m arkowa
o fia i. [żądanoj T ransakcye

600-— 
750-— 
700*— 
600—  
350 — 
600—

7C0-- 
850'— 
750—  
650*— 
400-— 
700*—

750 — 
175-— 
600-—

s^o—
*225*—
7C0—

7 8 0 -

•2C0-— £00—

7000-—
4200—
1400—

8000—
4600—
1600*—

7300—7600 
44 70 -

.900—
8C0—

2100*—
900—

2050—

1000—  
28.000- 
8a>0 — 
130W- 
8000—

1200—
30.000-
8600—
16000-
U00O-

1600u 1S500 
6600— 10500

— •— — *—

1950— 2150 - 2050 -  2100

1100—  
3800*— 
2400—  
3400'— 
5800—

1800"— 
4200—  
■2600—  
d600-— 
6000-—

1150— 1250 

2450—2550 

5800 -5900

3700— 3900 —

fiitjijiliska agitacja wim Ww i  utaja.
Bordeuax. PAT. „Daily Mail" donosi, że na 

kongresie Arabów w Palestynie głosowano za 
dalszą działalnością mającą na celu zrealizo­
wanie niezawisłości i zjednoczenie Arabów i 
niedopuszczenie do utworzenia siedziby Żydów 
w Falesiynit oraz przeciwstawienie się akcyi 
syonistycznej.

Z BAGATELI.
Czy nie za cfrj&o dobre sol
Satyra jest rzeczą pożyteczną, zwłaszcza je­

śli znajduje interpretatorów* tak doskonałych, 
jak p. Michałowski. Satyra jest konieczną, bo 
koryguje wady ludzke, jest zwierciadłem, w  
którem jednostki, partym i społeczeństwa nie 
tnają odwagi przejrzeć się w życiu codzien­
nym. Satyra na estradze stawia im to zwier­
ciadło przed oczy i każe się publiczności śmiać 
— z obrzydliwych rysów własnej twarzy.

I dlatego satyra jest czynnikiem społecznym, 
Rzecz jasna, że i żydów ominąć nie może i nie 
powinna, bo im wad i przykrych cech, zwła­
szcza w sferach dorobkiewiczów nie brał-;.

Ale z satyrą dzieje się tak, jak z każdym 
środkiem działania na społeczeństwo. Gdy się 
środek ten przejaskrawia ilościowo lub jako­
ściowo, wywołuje skutek WTęcz przeciwny', niż 
tego wykonawca pożąda.

Zamiast wywoływać refleksye, uczucie bólu 
w dobrem tego słowa znaczeniu, wywołuje u - 
czucie słusznego buntu i protestu.

Tak się też ma rzecz z programem Bagateli. 
Wykonawcy* obecnego programu Bagateli, a. 
zwłaszcza pan Latajner dziewięć dziesiąiycK 
punktów poświęcają przejaskrawionej satyrze* 
pod adresem pewnych sfer żydowskich i dia-, 
tego słusznie wywołują protest i niechęć, bo są 
niesmaczne, choć w słusznych damkach m o ­
głyby być na miejscu i wywołać pożądany 
skutek.

Nic też dziwnego, że publiczność żydowski* 
reaguje odpowiednio na taką końską kuracyę.

Zatrzymajcie tedy, panowie, satyrę, ale py-* 
tamy: Czy nie za wiele tego dobrego?

Zdaniem naszem, stanowczo — ilościowo za* 
nadto, a we formie — zbyt wiele niepotrzebne­
go i nieuzasadnionego żargonizmu.

Z OSTATNIEJ CM WILI.

W arszaw a. (M .) Na skutek listu  ,.fo lk istów “  da, 
bloku w yborczego  m niejszości narodowych, zw o ­
łane zostało na w czora j w i-iczór wspólne posie­
dzenie stronnictw  żydowskich celem doprow adze­
nia do porotum ieala. Posiedzen ie trw a  do tej po­
ry. „Polk ińcT ' nie odstąpili jednak od swych żą­
dań co 4o rńwiu«ści podziału mandatów, a w obe^  
tego, że inase .trora iic lw a, wchodzące w  skład blo ­
ku nie mottą przyjąć tego warunku, pertrak tac ją  
nie zapowiadaj? sic gładko.

T E A T R  Ż Y D O W 8 K I P R Z Y  U L . B O C H K M K O U I
W torek: W eso ły  program .

TBATTt „B A G A T B Ł A **
Wtorek. W esoły pi ogram artystyczny.

I
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Przedwojennej *&kolcll

ze słynne! iabryKi tk-nb u*hy!s |aw. Tow. Akc. w  Lipsfeu^I Cheblo

Wsstdsla dl© naSsycial lóS6 Zlecenia odspi-zedawców wykonuje: IGNACY SRIRA  
kirakćw, ul. Diefiowska 29/0, agencya handlowa.

lita! mmi
dniu :
odpowiedniego zajęcia w  prj 
eiębiorstwie pnem ysłowem  
luóuUoweBL Zgłoszenia uprą

jltfblflćfl absolwent, akademii 
U|plttłU» eksportowej we W ic- 

i krótką praktyką, szuka 
przed- 

lub
Zgłoszenia uprasza 

do biorą ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Kraków, Grodzka I I ,  pod 
. Ł  S.\ 1584

15 wrzeónia br. na stały pobyt 
z dobrej rodziny izr. zdolnego, 
po w alnego  akademika (pedago­
ga), który sobow ią ie się przez 
eaiy rok przygotować mefto syna 
s ukończoną t> kL realną niem. 
d »  gimzL polskiego klasycznego 
Język niem. speeyalnia w ym a­
gany. W arunki wedle umowy. 
Kompletne utrzymanie, światło, 
opal i m ieszkanie upew nione. 
Pietw ikcJUłwo mają wioliniścl. 
Zgłoszenia a a le iy  nadsyłać do 
biura ogłoszeń btattera, Kraków, 
Grodzka I I  pod .Zdolny peda­
gog". IBS!

BiiUlaiiiLek̂ w ,0ic£i.a,no.::
U stro: 
nistka*

Zgłoszenia pod „Pia- 
<ło Adm. N. Dł  1612

KisubFia % knebnią. 7ep łecę 
w ysoki ezynsz lub wysorae od- 
stępae. Pośrednictwo sowicie 
wynagrodzę. Zgłoszenia pod 
.G otów ka" do A d . Chwili 1616

BfliiważBiam czkę dcmobiliza-
cyjną (2645) na nazwisko Dawid 
Majer Jtach binder, ar. w Gwoż- 
dzieaeh 1894 r. 1610

^łHłlonłba P « * « k u je  pokoju u- 
d lR U C illU  meblowanego, ewen­
tualnie ■ pensy ą. Zgłoszenia: 
Ch. Aberdam, Tarnów, Wałowa. 
1560

(V flia !n iO  « arait» ry ’ Otomany 
liii(L  ceny niskie. Jósr f Lu- 

szowicz, Zakład iapicerski, Flo- 
ryańska l i  Tam ie przerabia się 
materaca, meble, otomany, po 
uajcilszyob eenaeb. 1510

Ul 11/3 wm ocliodów  cięiarow yca 
A lilU  od półtora do 4 too, zdat- 
nyeh do natychmiastowego u ly- 
sia, okazyjnie do sprzedania. 
.G aras", Kraków, u l Asnyka 6. 
koło  Hotelu Krakowskiego. 1597

Buchalter
samodzielny polsko-niem. 
korespondent, zdolna siła, 
poszukuje jiosady ewcct. 
na godziny. Zgłoszenia 
pod „L.* do Adm. N. Dz. 
15F6

pierwszej jakości wy­
syłam pocztą lub ko­
leją za zaliczką.
Cena Mp. 1200 za 1 kg. 
Dla hurtowników 
ny zniżone

ifóiiii

Wimo terdencyi zwyżkowej, ceny bardzo przystępne. 
TSzeia Ś r s r ig ,  K r s S ć w ,  SSapewriSIsa 6’.

ce-
1613

r.

Sprzedam
futro szabasowe i codzien­
ne, kapy zielone na łóżka 
oraz inne rzeczy. Oglądać 
można od godziny 9— 12 
i od 4— 6, Zielona L. 16, 
II. p. na lewo. 1622

Ma uiliiii
przy jmie  studenta  
szkół średnich z do­
brego domu na mie­
szkanie z całem u- 
trzymaniem. Wiado­
mość Starowiślna 44,
II. piętro naf prawo. 
1611

Unieważniam zaginio- 
niony czek na naz­
wisko Mina Hecht na 
sumę Frc. belg. 600 
pł. na National Banc, 
Anwers. 1615
Kraków, 27 sierpnia 1922.

1. Ur.iou Szpaltmaszyna f.ibt-jkalu FI. R. GlUser. 
Wien, rtfzniiaru dla skór w ołow ytli bardzo do 
Lr.-.e utrzymana, gwarant, zdatna do użytku.

2. Walce-Segraent dla skóry poćeszwowej, fabry­
ka l H. K. Giar-er Wien, z walcami mosięłnemi 
i d r ); ą walcow ą z bronzu fosior, prawie nowe. 
gwarant, zdatne do użytku.

3. 2 \iktoria ulanzstoss i Chngrinier maszyny fa­
brykatu H. R. Glaser. W ien, prawie nowe, gwa­
rant. zdatne do użytku.

4. 1 Vic oria Glanzstoss 1 Cliagrinier fabryk. Frey 
maszynę starszego systemu, jednakże zdalne do 
użytku.

5. 3 Slocomb Stoli maszyny, iak Turner Nr. 117 B, 
prawie eowe, pięknie pracujące gwarant, zdatne 
do użytku.

C. 1 duża Kleinbrahm’a maszyna do prasowania 
i chagrinirpwania 2200 mm pomiędzy podstawa­
mi, zupełnie nowa.

7. 1 mała Egalisier maszyna Moemusa 650 mm 
szer. kroju, prawie nowa.

S. 1 Ausreck maszyna Goliath, prawie nowa, gwa­
rant., zdalna do użytku.
W s z y s t k i e  m a s z y n y  z n a jd u ją  s ię  w  g w a r a n to w a n y m , z d a t ­

n y m  d o  u ż y c ia  s ta n ie ,  e ą  n a ty c h m ia s t  b e i  w a s t lk ie j  r a p a ra c y i  
d o  z e s ta w ie n ia  i  w ży c ia .  S ą  o n e  d o  s p r z e d a n ia  z  p o w o d u  z m ia - ^  
f a b r y k a e y i  p o  c e n a c h  z n a c z n ie  n iż s z y c h  o d  fa h r y e z n y c b .

Maszyny: Steli, Glanzestosa, Ausreck i  fiekord są je s s o z a  d o  
obejrzenia w u życiu, 1582

Oferty sub: P. M. 1340 sSe Rudolf Mosse, 
Prag II. P3la[$ Keruna

P ŁA C H TY nieprzemakalne, płótna 
impregnowane żaglowe, 

ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie > częściowo:

M. Reinhold, Kraków
14«6 u lice  B o i e g o  C iele L. StO.

IHACEUE
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli

„Podkowa** w Sosnowcu

Kołdry, koce
w  wielkim wyborze poleca: 15̂ 9

Dom M eblow? M. PŁESZOWSłłl
Kraków, Maty Rynak S. Te!. 1352.

Dla pensyonatów i kupców większy opust.
Wystawiam na „Targach Wschodnich“ 

w pawilonie Ziemskiego Banku Kredytowego.

nie ustępują najlepszym zagranicznym.
Cany ktonkurancyjaa.

Jeneralmy przedstawiciel na Wschodnią Mało- 
polskę od Jarosławia na Wschód

P. Adolf Rosenberg, Lwów, Betmana Tiraoiśfskieio 6.

salon inkrustowany 
poleca Dom MeblowyO K A Z Y JN IE

M. PLESZOWSKI "
Kraków, Mały Rynek 2. Te l. 1351.

Mało- i

ciego 6. |

A A A A A A A A A A A A A A A A A

CUKIERNICY!
Różne walce, sztanderld, prasy, etykiety, 
farby, smaki, syrop, wanalinę, agar-agar 
i wszystkie przybory dla fabryk cukier­
ków, jakoteż cukierki i czekoladę różnych 
Tel. 203-85. tira oołeca 1«I Tol. 203-85.

SZ. KASSNER, Warszawa, EtM % U

Podwórzec w ruchliwem miejscu Dz. VIIL

si na wystawienie ia
d o  oddania.

'Wiadomość: W olnica L. 8, I. piatro.

Bfkładem Cal. Sp. .Wydrwn, Red. Nanz, Dir.lgn. Schwarz bart. IL odp. Ozyaiz SilhcchoaiŁ, Drukarnia DaiąnnUtffga, Oizasócowejl
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C hąty  fi mtrykaósŁlc^o.
Jióyr.e ohięly- Kzą<Ui Hunów Zjudno- 

cz.cnU ’h Jkmi*iijące pomiędzy Brem ą- 
f.cw YdrKiem i l.ondynem -New-Yorkiem 
sp nail^pujcce linii Unitśd StatasLlnec: 
(icwipeWnślungloD P itfiilen t Monroo 
Fresićert Artliur Piesitlcut V a o  B u t® o  
Pieiśldeiit KcoŁiiYeft Piesłdeht Garficld 
l're!:Bfmt l iu r c in g  frpaiddnt Foik 
l'it£it!t:r,t Adunjt Fiesident Fillmore 
fcbtt,iiel:*nna A m t? r ic o

To iukiiufcwe bezpieczno,! Apokojsie 
p l jD r c e  okręty p o s ia d a ją  w l z y e t k i e  k la - 
ry  unąćzonw z n a jw y t e z j  m  k o m fo i t e m , 
ciotrze w ie lrjcnc k s ju ly  i i r o p iz e k c ig n io -  
i  a  w  ( o h io e i  k u ch n ię .

J i » . i g i «  u t i l N a ć s y l c j c i o  n a m  V. a s ie  
. a i l ic ia v j t y ,  k t ó i e  n a ty ch O iia a t g L ie ru J em y  

d o  d a ife ie g o  z a ła t w ie n ia ,  u ła tw ia ją c  W a m  
ja h n a j67y b S 7.e  o t r z y m a n ie  p a u z p o r tó w l 
Z e la lw iŁ in y  r ó w n ie ż  W a s z e  k w e s ty o n a -  
t ju & k e  c o  k c n E u ia lu  i u d z ie la m y  w s z e l ­
k ic h  in ło in iu c y i.

Y^fczy^iko pcw j i i t e  bezpłatnie. 1565

U t:§TED STATES MN ES i
C en lrrta  na P o llk ę :

WAISZIWA, Sanatorska tir. 28139.
O d d z i a ł y :

I.wów. fTościuFzki 2. W ilno, Wielka 67 
(Hotel Pałace) Ba rano wicze. Elizejska 34 
BiałystokJ.ipcwa 40. ł,omża,fienatoreka 5 
/ i i r «  t e l c j r .  d l a  C e n t r a l i  i w s z y s t k i c h  o d t i i a l i w :  „ C C L U K f i l l S " .

M im o  wielkiej d r o ż y z n y  
wykonuj® o 20 proc. taniej
z własnej materyi zagranicznej i krajowej

ubrania mąskie
liilsti Mai traw W ol. hmlił

Pierwszorzędna parowa fabryka wódek, 
likierów, koniaku i rumu w zach Małopoisce

% odda przedstaw icielstw o
na poszczególne miejscowości dobrze wpro­
wadzonym firmom na korzystnych warun­
kach. Zgłoszenia pod „Likiery* do biura 
ogł. Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13

Poizitń Holi!; niifMwaoej M W
polsko-niemiecki*], piszącej biegle na r laszynie. Poaada 
natychmiast do oDjęcia. Znajomość stenografii pcisk. 
lub niem. -wymagana. Zgłoszenia między godz. 4—5

1570popołudniu, w Biurze :

„Kerosen** W  HaftowaKrikiw.Karailicka28.

i


